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Kraków 21 października 
dnni posg PERSO gio Q 
© iKwestya pokoju; o której telegraf co raz to 
sprzeczniejsze przynosi wiadomości, nie zamy- 
ka jeszcze w sobie końca międzynarodowego 
ataklizmu, jaki sprowadziła obecna wojna. 


_ Pierwszem pytaniem tej kwestyi jest jeszcze 


- zawsze, z kim pokój będzie zawarty ?. a z tem 
pytaniem łączy się cały szereg zagadek, tru- 


. dmości, które zaiste są bez przykładu w hi- 


miał 


iS mie ' dó skutku `z przyczyny 

właśnie, że jakkolwiek ten przymiotnik móże 
być trafnym, p. Favre jest jeszcze za mało 
miękkim i nię może zdobyć się na smutną 
energię podpisania ponownej kapitulacyi se- 
dańskiej, któraby nietylko była upokorzeniem 
Francyi, ale wyrokiem Śmierci dla Rzeczypo- 
spolitej. 

Natomiast obecność w głównym sztabie w 
Wersalu jenerała Boyera, wysłańca z poręki 
jeszcze cesarskiej mianowanego naczelnego wo- 
dza, zamkniętego w Metz, naprowadza na nie- 
pokojące przypuszczenia. Czy tu tylko chodzi, 
jak pisze Times, o warunki poddania twier- 
dzy, w której mężnie znosi obsaczenie, a na- 
wet dzielne czyni napady ostatni korpus sta- 
rego żołnierza dawnej cesarskiej armii? Czyby 
w istocie ułudnemi były wiadomości twierdzą- 
ce, że armia Bazaina jest dostatecznie zaopa- 
trzona w żywność i amunicyę, bo oblężniczę 


działania armii pruskiej wcale jeszcze nie za: 
grażają tej nietkniętej dotychczas twierdzy 
Poddanie się Metzu byłoby. nową klęską fran: 
cuską, ogromną korzyścią Prusaków, mogą: 
cych armią oblężniczą wzmocnić swe siły pod 
Paryżem, lecz nie byłoby jeszcze zakończeniem 
wojny, która pod murami stolicy się rozstrzyga. 
` Czy można przeciwnie przypuścić, wbrew 
zaprzeczeniu brata dowódzcy Metzu, że Ba- 
zaine układa się jako naczelny wódz o pokój 
'w imieniu rejencyi nie uznając i 
tej? Ostatnie telegramy donoszą o krążących 
w tym kierunku wieściach. W takim razie to 
nie byłby wcale pokój, ale początek wojny 
domowej. Pokoju zawartego przez Bazaina nie 
uznałby rząd tymczasowy paryski ani jego 
delegacya w Tours. 

Obrót to zbyt potworny, abyśmy go przypu- 
szczać mogli. Jakkolwiek wierność cesarstwu w 
rozbitkach i szczątkach dawnej armii może być 
silną, nie może ona doradzać kroku, któryby się 
równał zdradzie narodowej, jaką jest zawsze 
podniesienie zarzewia wojny domowej wobec 
nieprzyjaciela zewnętrznego. Wojnie obecnej 
towarzyszył z jednej strony niepojęty zamach 
stanu, za jaki można uważać złożenie szpady 
u stóp wroga, a z drugiej strony rewolucya, 
samą siłą wypadków dokonana. Pokój też nie 


Uzęść literacko-artystyczna. 


T'eatr. 


Mówiąc po raz pierwszy na tem miejscu o tego- 
rocznym kursie teatralnym, rozpocząć winienem od 
‘Polemiki — jeżeli polemiką nazwać można nace- 
chowanie bezzasadnych a coraz śmieśniejszych na- 
Paści na teatr krakowski i jego dyrekcyę. Wiado- 
Mo jest, że jak wszędzie, tak i u nas są ludzie, 
tworzący nawet stronnictwo, którzy pod godłem 
dobra publicznego, powodują się jedynie osobiste- 
Mi widokami i zachciankami. Ci ludzie bie prze- 
„ bierają w środkach obałamucenia opinii publicznej : 
Wyzyskują oni namiętności dła szerzenia zawiści 
1 rozniecania sporów; toczą jak kret każdą piędź 
ziemi, -nad którą zapanować pragną; nie gardzą ża- 
dną zdobyczą, i czy to idzie o krzesło poselskie 
W sejmie, czy o miejsce za zielonym stołem dzien- 
Likarskim, czy o posadę, czy nareszcie 0 dyrek- 
tyę teatru, warcholą i podkopują tak dłago, aż 
brzedmiot ich pożądliwości nie wpadnie im w rę- 
te, lub— co częściej się zdarza— nie zapadnie pod 
Ziemię i-nie zmiknie z ich oczu. Posiąść lub zni- 
Bzęzyć, jest ich godłem, a zarazem filozoficzną de- 
finicyą negacyi. Ludzi tych nazwaćby można sła- 

ie w dzisiejszych czasach; anneksyonistam. 
` Teatr krakowski stał się widocznie celem anne- 
ksyjnych zachcianek, bo oto od roku dziennik 

raj gam wprawdzie i bez sprzymierzeńców wy- 
iedział mu straszną, nieubłaganą wojnę, i usi- 
je to go oblegać, to go bombardować, to go o- 
Bładząć. Nieubłaganym, okrutnym jest on w pro- 
eniu tej wojny, tak, jak gdyby Europa nie 
Patrzała się na jego barbarzyństwa. Artyści, dy- 
Ektor, reżyser, sufler, orkiestra (wojskowa), na- 
Wet członkowie administracyjnego zarządu i po- 
ugącze teatralni wyjęci są z pod zwykłych praw 
pennych, „jak wolni strzelcy przez Prusaków. 
Otąd twierdza z bohaterską obojętnością wytrzy- 
wje oblężenie — dotąd wyłomu dopatrzeć się 
nie można — a okazało się, że ogłodzenie jest 
k złudzeniem zapamiętałego nieprzyjaciela, 
tóremu widocznie przestało się już od niejakiego 
Czasu powodzić. 
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Nume pojedynczy w Krakowie | we Lwowie kosztuje 10 ceatów. 
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wgłoszenia (iasoraty) wszelkiego rodzaju, 
następ 
od każdorazowego ogłoszenia. Wypła 
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tylko będzie miał charakter rozjeństwa mię- |stya pokoju, do którego może skłonniejszemi | trafili. Ministeryum przez postawienie własnej li-|pomocą do rządów wrócił. Dziś już mnóstwo gło- 


dzynarodowego, ale dotyka kwestyi formy rzą- 
du, kwestyi właściwie rewolucyjnej i o nią 
się ciągle zalacza. - Fi 

Nietylko że stanowiska militarnego, ale 
bardziej jeszcze politycznego, zdrową była ra- 
da jenerała Moltkego po doręczeniu królowi 
listu Napeleona II[--z poddaniem się. Mówią 
bowiem z pewnością, że szef sztabu pruskie- 
go, radził królowi nieprzyjmować szpady ce- 

ał tylko plany gotowe na pobicie. armii 
francuskiej, które go nie zawiodły; gdy ta 
armia się poddawała, doradzał pokój, bo znać 
nie myślał wcale o planach na zawojowa- 
nie Francyi i uśmierzenie pospolitego rusze- 
nia. Czy hr. Bismark sądził się być w posia- 
daniu planu politycznego, wyzyskującego ka- 
tastrofę wewnętrzną Francyi nawet- wewnę- 
trznej rewolucyi?' Czy niedość mu było nie- 
woli Cesarza, i pragnął zadowolnić miłość wła- 
sną króla przez tryumfatorskie wejście . do 
Paryża? Czy ten plan polityczny nie zawie- 
dzie, wielkie to jeszcze pytanie. Czy miano- 
wicie zadaleko nie zaprowadził zwycięzcy, i 
nie wywołał wypadków, których już -sam 
zwycięzca powstrzymać nie zdoła, ale które 
za niego wewnętrzną swoją siłą i prądem na- 
turalnym rozstrzygają? Wogóle zdaje się, że 
wyjątkowa wojna, wyjątkowym tylko pokojem 
zakończyć się może. 

Podnosiliśmy w swoim czasie, że przy jej 
wypowiedzeniu nie był wskazany właściwy 


kad 


u. 


(feel i przedmiot sporny. Wzrastające współza- 
|wódnictwo dwóch narodów wystarczało, aby 


pierwsze lepsze zawikłanie wznieciło pożar. 

Odezwy pruskie do ludności francuskiej, za- 
powiadały zrazu, że nie przeciwko narodowi 
francuskiemu ale przeciw armii cesarskiej wojna 
jest prowadzoną. Armii cesarskiej już prawie nie 
stało, a ten najazd obchodzący się bez właściwe- 
go wskazanego celu z podwojoną zawziętością, 
zwrócił się przeciwko całemu narodowi. Roz- 
? 7 F; nie-b: y © d j i wę FEE , a Francya 
przedstawia dziwny zaiste obraz: stolica z rzą- 
dem tymczasowym oblężona, ostatnia armia 
cesarska znów oddzielnie oblężona, a cały 
kraj plądrowany, nie ma punktu oparcia. No- 
wy rząd ani w narodzie ani w Europie nie- 
zdołał jeszcze sobie wyrobić właściwego u- 
znania. Zamiar zebrania konstytuanty, która- 
by mogła jedynie rząd tymczasowy zatwier- 
dzić, rozbił się o niemożebność zebrania jej 
w czasie wojny. Pierwsze uznanie urzędowe 
rządu przed zebraniem konstytuanty, pocho- 
dziłoby nie od Francyi, nie od Europy, ale od 
nieprzyjaciela, gdyby tenże zawarł pokój z pp. 
Favrem i Gambettą, ale wtenczas czy Fran- 
cya ratyfikować będzie pokój, i jakim spo- 
sobem ? 

Zgoła, jakeśmy powyżej powiedzieli, kwe- 


Codzienny sprawozdawca Czasu i recenzent Prze- 
glądu Polskiego rozprawili się z niefortupnemi te- 
gorocznemi wycieczkami estetyka Kraju. My po- 
wiemy tylko słów kilka o ostatnim artykule, umie- 
szczonym w Odcinku tego dziennika. 

W artykule tym, Czas nazwany jest organem 
dyrektora krakowskiego teatru hr. Skorupki — a 
p. Skorupka znów oskarżony jest o schlebianie 
cenzurze rosyjskiej i z tego powodu o wykluczanie 
z repertoaru sztuk narodowych — arcydzieł mło- 


dych, genijalnych wieszczów naszych, a przedsta- 


wianie jedynie francuskich lichot Dumasa, Sardou, 
Augiera, Musseta (1?) i t. d. Jakżeż podobne o- 
skarżenie nie ma przejąć zgrozą kraju całego— mia: 
sta naszego i publiczności —dobrodusznej! Że Kraj 


uderza na p. Skorupkę i teatr, to nas wcale nie 


dziwi; że zaś pozwala sobie takich żartów z pu- 
bliczności, to nas wcale nie gniewa. Co zaś do 
jego oskarżeń, wiadomo, że Czas nie jest organem 
p. Skorupki, ale Czas zawsze i wszędzie gotów 
jest stanąć w obronie prawdy, 
tylko o teatr. „Dlatego też świadomi istoty rzeczy 
i pobudek owej nieubłaganej wojny, nie przestanie- 
my twierdzić, iż w braku dobrych sztuk oryginal- 
nych, dyrekcya musi pomagać sobie tlumaczenia- 
mi obcych celnych utworów ,.i że nie jej to 
wina, iż dotychczasowe narodowe dramatyczne 
aspiracye nie odpowiadają najprostszym wymo- 
gom scenicznym; a jak już razw dzienniku niniej- 
szym postawiono pytanie: Jakich to artystów po- 
winna dyrekcya angażować? tak teraz prosić bę- 
dziemy, aby nam wymieniono oryginalne sztuki, 
które dyrekcya wystawić powinna? 

Recenzent, czy też recenzenci Kraju, widocznie 
należą do ru nieprzejednanych — z nie- 
przejednanymi też nie ma możliwej dyskusyj. Nie 
chcą oni oczywiście być przekonanymi, bo tym bo- 
haterom oczywiście idzie o zdobycie fortecy. 

Mamy tu do czynienia z prawdziwym fanaty- 
żmem ! ROZA 

Ograniczymy się więc na podniesieniu sofizma- 
tów, zawartych w wyżej wspomianym artykule. Nie 
francuscy komedyopisarze zgubili Francyę, jak twier- 
d, wstydliwy recenzent Kraju; Dumas, Sardou, 
pati. Sand, Augier i inni, nie demoralizowali pu- 
bfieżniości — lecz stawiając jej” przed oczy żywą 
fotografię jej obyczajów, dawali napomnienia w for- 
mie popularnej i drastycznej. Już minęły te błogie 


nawet kiedy idzie 


są dzisiaj Prusy po znużeniu swej armii i 
wobec olbrzymich trudności wzięcia Paryża, 
kwestya pokoju zahacza się o kwestyę zmia- 
ny rządu, kwestyę rewolucyjną. Jeźliby: na- 
wet można przypuszcząć, że na wypadek za- 
wartego pokoju między Bismarkiem a Bazai- 
nem działającym w imieniu rejencyi, nie- 
szczęścia Francyi łŁ się zakończyć jeszcze 
wojną domową, to znów jest rzeczą niewąt- 

iwą, iż z kimkolwiek Prusy zawrą pokój, na 
jego trwałość liczyć nie mogą. Jakkolwiek 
Frańcya dziś w takim upadku, wszelako stra- 
sznęgo to wroga przyspogobiła Prusom poli- 
tyka hr. Bismarka, wroga, który jeśli zacze- 
pnie działać nie tak prędko się może ośmieli, 
zagrażać nie przestanie, a co gorsza, do najbo- 
leśniejszych dla cywilizacyj zmuszonym będzie 
koalicyj i przymierzy. 


KORESPORDEŃCYA CZASU 
meih 20 października. 


W dniu dzisiejszym, w dziewiątą rocznicę dy- 
plomu październikowego, mimowolnie nasuwa się 
pytanie, czyby też stan rzeczy. w Austryi był ró- 
wnie elastycznym, gdyby konstytucya była się roz- 
wijała w duchu dyplomu z di 20 października 1860, 
gdyby patent lutowy z r, 4861 nie był od razu 
negacyą wszystkich przyrzeczeń dyplomu paździer- 
nikowego ?.... Gorzćj rzeczy z pewnościąby nie sta- 
ły, a 2a lepszem położeniem wszystko przemawia. 
Lecz próbowano na podstawie patentu lutowego, a 
obecna kryzys państwowa świadczy, jak zbawienną 
była owa próba! Dziś ministeryam dążące szcze 
rze do ugody z narodowościami nieniemieckiemi a nie- 
chcące podać ręki do zamachu stanu z podziwie- 
nia godną wytrwałością, stara się 0 uprzątnięcie 
całych barykad konstytucyjnych, wniesionych w cią- 
gu ostatnich lat przez stronnictwo centralistyczne. 
Czy ministeryum wśród téj pracy nie upadnie, nie 
sprostawszy swemu zadaniu, to najbliższy miesiąc 
okazać musi, zwłaszcza stosunek liczebny stron- 
nictw w Radzie państwa. Skoro. wybory bezpośre- 
dnie w Czechach były koniecznością ministerstwu 
nałożoną, głównem powinno być staraniem rządu 
i jego zwolenników, aby jak najmnićj weszło cen- 
tralistów czeskich do Rady państwa. 

Stosunek obecny w Radzie państwa jest jak wia- 
domo 67: 63, tj. 68 wiernokonstytucyjnych wobec 
67 dążących do zmiany konstytucyi deputowanych. 
Z Czech wchodzi do Izby 54 deputowanych. Z tych 
przypada 17 na okręgi niemieckie, 22 na okręgi 
dexlarantów czeskich a 15 na okręgi właścicieli 
większych posiadłości. 17 zatem. w każdym razie 
przyjdzie Niemców, przez co liczba ich podskoczy 
do 85. Ponieważ o wejściu deklarantów do Rady 
państwa mowy nie ma, rozchodzi się tylko o wybo- 
ry w większej posiadiości. Jeżeli wypadną w du- 
chu pertyi Auersperga, centraliści świeży otrzy- 
mają sukurs 15 głosów — a liczba ich wynosić 
będzie 100 tj. tyle, ile potrzeba do kompletu Izby. 
Jeżeli przeciwnie szlachta czeska zwycięży, wztno- 
coig się Niemcy tylko o 17 głosów, narodowcy 
zaś żadnej nie mogą się spodziewać pomocy i tyl- 
ko groźbą rozbicia Rajchsratu coś zdziałaćby po- 


czasy, kiedy teatr wpływał na widza za pomocą 
górnolotnych sentencyj i ogólnikowych tyrad. Dzia- 
łać on teraz może jedynie za pomocą żywych o- 
brazów społecznych i na gorącym uczynku uchwy- 
conych postaci. Teatr francuski tę obrał drogę i 
tak go pojmować należy (mówimy tu o prawdzi- 
wym poważnym teatrze francuskim). Nie apoteozo- 
wał on zepsucia, lecz usiłował je karcić żywemi, 
pełnemi prawdy z natury wziętemi przykładami. 
Francya pokutuje za szał ludzi, co siali rozdwoje- 
nie i zawiści, eo darli się do władzy, do wpływo- 
wych i zyskowych stanowisk, bez względu na do- 
bro publiczoe, co gorączkowemi utopiami niszczyli 
gmach społeczny, jak dzieci niszezą zabawki; a 
trzeba zaiste być krótkowidzącym, aby wpływowi 
teatru przypisywać dotychczasowe jej klęski. To 
też nie sztuka francuska przeniesiona na polski 
teatr szkodzić nam może, lecz szkodzić nam będą 
niezawodnie przeniesione do nas z Francyi rewo- 
lucyjne, anarchiczne i socyalne praktyki, które-pe- 
wne stronnictwo tak skrzętnie sobie przyswaja 
i narodowi narzucić pragnie, a których dostrzedz 
można, choćby nawet; w owej dziecinnej przeciw 
teatrowi wyprawie. Jeżeli chcemy, aby na polskiej 
scenie polskie tylko dawano sztuki, to wytykajmy 
w nich nasze wady i miejmy odwagę chłostać je 
inależycie; a doprawdy, moglibyśmy znaleźć i w ną- 
szem społeczeństwie dosyć przedmiotów do równie 
skandalicznych, acz nierównie mniej smacznych ko- 
medyj, niż te, które widzieliśmy w tłumaczeniu o- 
degrane na naszej scenie, a które tak oburzają 
pewnych moralistów. Zbytnia troska © moralność 
jest zawsze podejrzaną, jeżeli już nie jest począt- 
kiem skandalu. Où donc la morale va-t-elle se ni- 
cher ! F 

Nasza publiczność nie doszła jeszcze do owego 
stopnia moralności, która graniczy: z hipokryzyą, i 
dlatego nie gorszy się wcale sztukami i komedya- 
mi, któremi nie gorszyły Się Najwykwintniejsze 
społeczeństwa europejskie. I pod tym względem 
nie znajduje u niej wiary stronnictwo negacyi, choć 
przybiera maskę moralności. Pomimo systematycz- 
nej wojny i piły dziennikarskiej, publiczność 
uczęszcza licznie i chętnie do teatru, a od rozpo- 
częcia kursu cisnęła się ona właśnie na przedsta- 
wienia wyborowych komedyj francuskich, w któ- 
rych pani Hoffman z takim talentem oddaje głó- 
wne kobiece postacie. 


sty kandydatów z większej posiadłości, tj. takich 
wiernokonstytucyjnych, co wejdą do Rajchsratu 
dla poparcia rządu, jakby klinem wbić się pragnie 
w szeregi partyi Auersperga, przerzedzić je i prze- 
prowadzić swoich kandydatów, aby równoważyć 
wzrost centralistów. Jeżeli się manewr ten uda, 
znowu będziemy świadkami równej ilości głosów 
w Rajchsracie (86: 87 i na odwrót). Ostatni wy- 
padek prowadzi niechybnie do katastrofy parla- 
mentarnej. W liście jutrzejszym chciałbym wam 
wskazać cyframi, jakie są w tym względzie szanse 
rządu i każdego stronnictwa, tj. jakim będzie re- 
zultat wyborów bezpośrednich w Czechach. 


Poznań 18 października. 


Ciężką Księstwo nasze poniosło klęskę. Land- 
wera poznańska pod Metz wyprowadzona, literal- 
nie zdziesiątkowaną została w wycieczce francu- 
skiej 7go t. m.; a że się składa z ludzi starszych, 
ojców licznych rodzin, łatwo zrozumieć, ile dzień 
ten tysięcy sierot stworzy, ile rodzin nietylko ża- 
łobą pokryje, ale jeszcze i ostatniego środka egzy- 
stencyi pozbawi! Z młodszych poległ w dniu tym 
Dr Rogier Ziołecki, młodzieniec wielkich nadziei 
i zdolności, który co dopiero ukończył studya me- 
dyczne w Berlinie. Nieomal dzieckiem bił się dziel- 
nie i chlubną poniósł ranę w 1863; szukając Śmier- 
ci ad kul rosyjskich a zginąć od kul francuskich, 
to dla Polaka bolesna ironia losu. 

Wogóle pomimo ciągłych zwycięztw, powodzeń 
oręża pruskiego, bardzo smutne z obozów docho- 
dzą wiadomości. Jakieś ponure usposobienie ogar- 
nęło armią, i już nawet w dziennikach niemiec- 
kich się odbija. Niezawodnie Francya dziś jeszcze 
mogłaby się obronić, gdyby miała już nie mówię 
człowieka, bo to dar Opatrzności, na który zdaje 
się nie zasłużyła, ale gdyby miała sztandar i rząd. 
Jakiż to przykry widok ta szermierka stronnictw, 
do czynu się posuwająca wobec obcych bagnetów, 
te polemiki oficyalne za republiką bez podstawy, 
ta nominacya Garibaldego, która musi uczciwym 
Francuzom, co nie stracili poczucia swej wartości, 
wytrącić miecz z ręki. 

Rewolucya, która od 1789 setnemi wstrząśnie- 
niami obaliła wszystkie sztandary we Francyi, oto 
co czyni naród ten bezwładnym wobec szeregów 
pruskich. 

Ale jakiemże jest położenie moralne Europy, 
która spokojnie patrzy na rozlew strumieni krwi, 
na barbarzyństwa w tej wojnie spełniane jakby 
za czasów barbarzyńskich, 'na zniszczenie najwyż- 
szej cywilizacyi materyalnej, na pochłonięcie mi- 
liardów bogactwa publicznego, a to dla dyploma- 
tycznej gry dwóch ludzi: Bismarka i Napoleona? 
W czasach wojen wschodniej i włoskiej, Napoleon 
był w szczęściu; od Sadowy począwszy, Bismark 
coraz większe i Śmielsze stawki stawiał i wygry- 
wał, upokorzył Napoleona, a niespełnieniem tra- 
ktatu pragskiego, Luxemburgiem i koleją szwajcar- 
ską, aż ostatecznie kandydaturą hiszpańską, zmu- 
sił go do pójścia va banque; ale pod Sedanem 
straciwszy ostatnią stawkę, oddając szpadę, poka- 
zał się znów Napoleon bodaj czy nie wyższyin od 
Bismarka graczem. Nie mogąc na tron wrócić. od- 
dał szpadę, bo zrozumiał, źe postawi Bismarka 
wobec chaosu. Stoją też wobec tego Prusy jako 
armia, a zwłaszcza jako rząd; i to dla Prus obe- 
cnie największem niebezpieczeństwem. Albo wojna 
w nieskończoność się przedłuży, czego Niemcy o- 
statecznie nie wytrzymają, albo będzie musiał Bis- 
mark prosić pokonanego przeciwnika, by z jego 


sów odzywa się w Niemczech, że Bismark niepo- 
wetowany błąd popełnił, nie zwracając przysłanej 
szpady Napoleonowi, i nie zawierając z nim poko- 
ju pod murami Sedanu. Czy oddając szpadę, tego 
się spodziewał Napoleon ?.... 

Liczni jeńcy francuscy cierpią tu wiele, z powo- 
du klimatu i nieodpowiedniej odzieży. Śmiertel- 
ność między nimi bardzo znaczna. Mieszkańcy 
miasta i prowincyi robią co tylko jest „dozwolo- 
nem*, by los tych biedaków osłodzić. Władze woj- 
skowe wynajmują tych jeńców w okolice Poznania 
do robót gospodarskich, jak wybierania ziemnia- 
ków itp. Zajęcia i zarobek podobny byłby i dla 
ich zdrowia korzystnym, bo wyżywienie ich z stro- 
ny rządu jest dobrem i zdrowem, gdyby tylko o- 
dzież odpowiednią była klimatowi. | 

Kończąc list ten, jeszcze jedne doniesienie ża- 
łobne, ale innego rodzaju, bo starzec zasłużony, 
spracowany, odpoczął Śmiercią po trudach i nę- 
dzach długiego żywota. W Szremie, rezydencyi 
00. Jezuitów, umarł Ojciec Kułłak, zakonnik je- 
szcze z Połocka, w czasie rozproszenia zakonu 
więziony kilka miesięcy w Lizbonie, od lat 18tu 
uiezmordowany w obowiązkach misyj, a zwłaszcza 
rekolekcyj duchownych w naszem Księstwie. 


Hamburg 18 paźdźiernika. 


W teraźniejszej wojnie najwięcej psuje Niem- 
com żółci niezawodnie Anglia, raz sposobem wy- 
konywania neutralności, a następnie opinią dzien- 
nikarstwa. Telegram hr. Bismarka, który zaprze- 
czył udzielonej tej gazecie przez Russela rozmo- 
wie między królem pruskim a cesarzem Napoleo- 
nem jako zmyślonej, przeszedł przez wszystkie 
dzienniki angielskie. Tylko Times milczał, póki 
N. A. Zeitung obok komplementów dla rzeczonego 
korespondenta nie oświadczyła, że miał on udzie- 
lone sobie wiadomości, które skłonić go mogły do 
mniemania, że o prawdziwych zdaje sprawę faktach. 
Teraz Times powiada, że milczał umyślnie, aż 
do chwili wymiaru sprawiedliwości jego korespon- 


dentowi ze strony pruskiej, i oświadcza, że miał on 


najlepsze źródło. Często ludzie stanu lubią zaprze- 
czać to, co im niedogodne. Tak obecny wypadek, 
który miał być wymysłem, pokazuje się teraz tylko 
cokolwiek niedokładnym, lecz ta niedokładność o- 
każe się jeszcze drobniejszą, gdy będą szczegóły po- 
dane. Times dzisiaj z nową występuje propozycyą, 
która brzmi w krótkości tak : żeby zniesiono wa- 
rownie Strasburga i Metzu; Anglia zaś łącznie z 


Rosyą i Austryą podejmują się gwarancyi przeciw 


przyszłemu zerwaniu pokoju, któregoby się dopu- 
Ściła,. bez apelacyi do sądu mocarstw gwarantu- 
jących, jedna ze stron wojujących. „Dla czego — 
dalej pyta Times — żądają Niemcy Alzacyi i Lota- 
ryngii? powiadają, dla tego, by się zabezpieczyć 
od zaczepek Fraucyi.* Dalej przytaczając kwestyę 
Jluksemburską, w której lord Derby przyjął na sie- 
bie gwarancyę, powiada, że Anglia mając Rosyę i 
Austryę po swej stronie, co Times nie uważa za 
trudne, mogłaby do wojujących przemówić w du- 
chu propozycyi wyżej wspomnionej, a to nietylko, 
by dać początek rokowaniom pokojowym, ale i dła 
pokazania Europie, że zarzucana nam samolubna 
wstrzemiężliwość w mieszaniu się do spraw stałego 
lądu jest niesprawiedliwa. 

Do Hamburga znowu zwieziono 470 chorych na 
biegunkę z armii stojącej pod Metz; rozmieszczo- 
no ich jak było można, bo wszystko przepełnione, 
nareszcie i po lazaretach barakowych. Z teatru 
wojny ciągle żebrzą o odzież ciepłą, której nie do- 


Być może, że dyrekcya niedość dotąd przepla- 
tała francuskie utwory czy to polskiemi, czy nie- 
mieckiemi, czy angielskiemi, które znajduią się na 
repertoarzu, ma jednak czas poprawić się: jeszcze, 
a wiemy, że często, szczególniej przy rozpoczęciu 
kursu, nieprzełamane przeszkody stają na zawa- 
dzie najlepszym, a nawet interesowi dyrekcyi odpo- 
wiadającym chęciom. 

Do zasług zaś dyrekcyi policzyć musimy, że 
skoro dostrzeże iskrę talentu, stara się ją rozdmu- 
chać. Zapisujemy też z prawdziwą przyjemnością, 
jako teatralne zdarzenie tego miesiąca, powierze- 
nie wielce obiecującemu artyście p. Fiszerowi 
kilku znaczniejszych ról. Zdaje nam się, że nie 
pożałuje tego dyrekcya, bo jeżeli nic nie zwichnie 
tego talentu, ma on niezaprzeczoną przysłość. W 
dwóch znaczniejszych rolach, w których widzieli- 
śmy p. Fiszera, a mianowicie Bgrantin w ko- 
medyi Pojęcia pani Aubray i Walenty w Polowaniu 
na Męża pokazał p. Fiszer wiele, że tak powiemy, 
taktu artystycznego. Były to role po p. Rapackim, 
a p. Fiszer nie dał się porwać zwykłej młodym 
artystom. śmiałości, lecz poprostu trzymał się do- 
brych tradycyj przekazanych przez p. Rapackiego, 
a przecież nawet po p. Rapackim publiczność pa- 
trzyła się na niego z przyjemnością. To już bar- 
dzo wiele, Oprócz małych, słusznie wytkniętych 
usterek w roli Barantina, oddaną ona została 
wogóle bardzo sympatycznie i w myśl autora. 

Walenty zaś p. Fiszera jest wybornym, 
pełnym prawdy, życia i energii. Nie brak w nim 
także kolorytu lokalnego. Wnosimy ztąd, że p. 
Fiszer, który nawet rysami twarzy, przypomi- 
na p. Rapackiego, będzie go mógł z pożytkiem 
dla sceny krakowskiej zastępować w niejednej roli. 
Nie chcemy przez to twierdzić, iżby. dziś już mógł 
grać Ryszarda III lub Filipa w Don Karlosie, ale 
w komedyach może objąć role po p. Rapackim. 
Wielka staranność, nawet w mniejszych rolach, do- 
kładność, nieprzesadna komiczność, dobre zwykle 
ucharakteryzowanie i wielki dar naśladowania w p. 
Fiszerze, a które w tym roku w znaczący spo- 
sob rozwijać się zaczynają, objęcie przez niego 
wielu ról po p. Rapackim nietylko pozwoli wzmo= 
cenić sztuki, które od czasu odjazdu tego artysty 
nie były grane, ale także ulży pracy obciążonym 
rolami artystom, jak pp. Bendzie i Ładnow- 
skiemu (syn), którzy widocznie uginają się pod ich 


obronie. Wybryk to jedynie 


ciężarem, i mimo najlepszych chęci i zdolności, nie 
mogą herkulesowemu podołać zadaniu. 

Poprzeć możemy nasze uwagi ostatniem nie- 
dzielnem przedstawieniem: Radców Pana Kadcy. 
Była to niegdyś sztuka grana z nadzwyczajną do- 
skonałością na naszej scenie. Dziś niestety: Quan- 
tum mutatus ab illo? Nic z dawnych Radców nie 
pozostało, z wyjątkiem niezrównanej Eufrozyny. 
Wyglądała ona też jakby figura wykrojona z ia- 
nego drzewa, i w samej rzeczy, byłato postać z o- 
wych dawnych Radców Pana Radcy. Ważaą rolę 
Zdzisława, którą niegdyś tak wybornie grał p. 
Benda, oddał teraz blado, bez najmniejszej wer- 
wy p. Ortyński. Nietylko, że z niej nie nie 
zrobił, ale znacznie przyczyniał się do. psucia har- 
monii całości, a raczej do ogólnej dysharmonii. 
P. Benda zamiast grać właściwą mu, a tak zna- 
komicie stworzoną rolę, robił co mógł w roli p. 
Piotra. Źle jei nie grał, bo od czegóż rutyna ita- 
lent, ale widocznie nie jest to rola dla artysty, 
który tak wybornie gra p. des Fourbier w Lady 
Tartuffe. Takie obsadzanie sztak, mogłoby rzeczy - 
wiście zadać cios stanowczy teatrowi. Obsada, to 
wielka sztuka dyrektorska. Jeżeli dyrekcya chte 
utrzymać na repertoarzu tę udatną, a niegdyś tak 
doskonale graną komedyę p. Bałuckiego, to 
przedewszystkiem musi oddać p. Bendzie dawną 
jego rolę, a rolę p. Rapackiego powierzyć p. 
Fiszerowi, który, jeżeli oddał postać p. Walen- 
tego w Polowaniu, dlaczegoby nie miał oddać po- 
staci p. Piotra w Radcach. i 

A kiedy mowa o obsadzie, to nie możemy tak- 
że darować dyrekcyi, że w wykwintnej komedyi: 
Powieści Królowej Nawarry, powierzyła ważną ro- 
lẹ Guattinary Świeżo przybyłemu z prowincyi akto: 
rowi. P, Zamojski tak-daleko stoi jeszcze pod 
względem gry od innych artystów, że zdaniem na- 
szem długo winien grywać na tutejszej scenie role 
podrzędne, nim będzie mógł grać role nieco zna- 
czniejsze. (Nie mówimy tu o operetkach). Najwymo- 
wniejszy dowód prowincyonalizmu złożył p. Za- 
mojski w operetce Junaki, 'w której z wielką 
pewnością siebie stanął tak wymownie w własnej 
( | aktora nieprzyzwy- 
czajonego do krytyki; ale na tej drodze daleko 
zajść nie można. 
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celem ostatecznego załatwienia kwestyi ustanowie- |wane z wolnej ręki, ale w przeciągu lat dwóch AL dosa i nie tylko że czytał wszystkie depesze 
nia policyi miejskiej. wydania ukazu musiały być sprzedane; po upłynię- | rządu paryskiego do Tours, Lyonu i t. d. lecz, że 
ciu tego terminu następuje sprzedaż drogą licyta- | Paryżanom odpowiedzi przesyłał. Dalej zameldował 
cyi. Przedaż nieprzymusowa jest ta, która nie wy- |się przed tygodniem forpocztom saskim pod Livry 
nika z ukazów 10go grudnia 1865 r., ale bywa |człowiek z Paryża, który się jako urzędnik poli- 
przymusową w rzeczywistości, gdyż albo za długi|cyi paryskiej przedstawił i ofiarował usługi swoje 
sprzedają z licytacyi majątek, albo właściciel sam | jako szpieg. Gdy mu niedowierzono, nastręczył za- 
sprzedaje unikając licytacyi zawsze zniżającej cenę. |raz próbę swej dobrej woli twierdząc, że codzień 
Od czasu ukazu z 10go grudnia Polacy stracili |kuryer rządowy z Paryża do Tours nasze linie prze- 
na Rusi bilzko 1,200,000 diesiatyn ziemi, czyli| bywa, i zobowiązał się dziś jeszcze kuryera - tego 
200,000 morgów, wartości 20 milionów rubli. Ilość |oddać w nasze ręce i co tydzień raz donosić o wszy- 
właścicieli nie Polaków podwoiła się, ale jeszcze |stkiem co zajdzie w Paryża, Człowiek ten odpro- 
teraz wynosi zaledwie '/; wlaścicieli Polaków i po-| wadzony został do głównej kwatery i niewiadomo 
siada przeszło trzy razy mniej ziemi co właściciele |czy jego usługi przyjęto. Musi być jednak w tem 
więksi Polacy. nieco prawdy, gdyż zaraz potem wyszedł rozkaz 
Do liczby nowych właścicieli nie są wliczeni na-|dzienny, iż wiadomo z pewnych śródeł, że przez 
bywcy Czesi, którzy zakupili 25,000 diesiatyn za |linie nasze odbywają się komunikacye Paryża z 
600,000 rs. na Wołyniu. prowincyą i że każdy żołnierz, któryby schwytał 
— Ktijewlanin donosi, że na uniwersytecie Śgo |kuryera z rządowemi depeszami francuskiemi, 0- 
Włodzimierza w Kijowie otwartym został kurs |trzyma 100 talarów nagrody. 
historyi Rusi litewskiej, powierzony docen-| O zajęciu Orleanu przez Prusaków następnie do- 
towi Antonowiczowi, znanemu z moskiewskich ten-|noszą z głównej kwatery w Wersalu pod dniem 
dencyj Polakowi, niegdyś udającemu Rusina. 12 b. m.: 


syi do zaopatrzenia miasta wodą ustanowionej. Wy- 
boru tego dokonano, rezultat jednak później bę- 
dzie ogłoszonym. Następne Radca Muczkowski 
imieniem komisyi do odbudowania Sukiennic wy- 
znaczonej wniósł, aby Rada zatwierdziła deklaracyę 
p. J. N. Waltera względem sprzedania gminie m. 
Krakowa sklepu w Sukiennicach pod. 1. 19 za ce- 
nę 3,000 zł. w. a. i aby upoważniła kasę miejską 
do wypłaty ceny kupna z funduszów na budo- 
wę Sukiennic przeznaczonych. Przy punkcie tym 
zabrał tylko głos Radca Dr Koczyński, który 
pragnie wiedzieć ile jeszcze takich wydatków cze- 
ka miasto, aby nabyć wszystkie sklepy w Su- 
kiennicach. Radca Muczkowski odpowiedział, że 
nienabyte są jeszcze trzy sklepy p. Helzla, z po- 
wodu nieobecności właściciela, jeden sklep p. Fi- 
szera, który jak się zdaje pod przystępnemi wa- 
runkami odstąpi. go miastu, czeka tylko aż ukoń- 
ezoną będzie sprawa z pp. Walterem i Helzlem, 
wreszcie trzy sklepy spadkobierców Gołęberskiego 
własnością będące, które nie mogły być dotych- 
czas nabyte, ponieważ jeden z spadkobierców, któ- 
ry niedawno został pełooletnim pomimo wezwania 
do złożonia deklaracyi, dotychczas takowej niezło- 
żył. Po tem wyjaśnieniu sprawozdawcy, Rada zgo- 
dziła się na wniosek komisyi. 

Następnie uchwalono na wniosek sekcyi pierw- 
szej, zburzyć dwa stare domy na Maślachówce. 
Wprawdzie Radcy Chęciński i Redyk usiło- 
wałi rudery te utrzymać, pierwszy chciał sprzedać, 
drugi wydzierżawić, po smutnym jednak opisie 
stanu tychże budynków, który to obraz skreślili 
przekonywająco Radcy Dr Machalski, Dr War- 
sząuer, p. Rzewuski, ks. kan. Górnicki i 
sprawozdawca referendarz magistratu p. Wyro 
bisz zgodzono się, że Carthago delenda est. 

Następnie Radca Chrzanowski zdawał spra- 
wozdanie imieniem komisyi wydelegowanej do trakto- 
wania względem przeniesienia linii mytniczej i akcy- 
zowej, z okopów miejskich na wały forteczne. Dele- 
gaci miasta pp. Szlachtowskii Chrzanowski 
oświadczyli najprzód w komisyi, którą składali: 
delegat namiestnictwa p. Bobowski, podpułkownik 
iożynieryi p. Mosig i komisarz powiatowy p. Za- 
bierzewski, iż wszelkie dawniejsze rokowania w tej 
sprawie dyrekcyi inżynieryi z magistratem, nie mo- 
gą służyć za podstawę dalszej rozmowy, sprawa 
bowiem taka, jak zmiana linii mytniczej obrębu 
miasta, należy na mocy ustaw, do zakresu działań 
Rady miejskiej. Gdy zastrzeżenie to co do formal- 
nego traktowania sprawy uznane zostało za słu- 
szne, oświadczyli delegaci co do samejże rzeczy, 
że uważają za szkodliwe dobru miasta przeniesie- 
nie linii mytniczej i akcyzowej, a przeto obrębu 
miasta z okopów miejskich na wały forteczne w 
teraźniejszym ich stanie i położeniu, i nie mogą 
się żadną miarą zgodzić na propozycyę dyrekcyi 
inżynieryi. Między powodami jakie delegaci Rady 
miejskiej przytoczyli, najważniejszym był ten, iż 
Rada miejska zaniosła petycyę do delegacyj wspól- 
nych o zburzenie wałów fortecznych niedokońćzo- 
nych jeszcze, a tak blizko miasta założonych, iż 
odcinają kilka jego części, Ścieśniają obwód miasta 
i niedozwalają mu się rozszerzać. Delegacye wspól- 
ne przekazały petycyę tę ministerstwu wspólnemu 
do uwzględnienia o ile możności. Tymczasem, gdy- 
by teraz Rada miejska zgodziła się na propozy- 
cyą dyrekcyi inżypieryi, musiałaby postawić zara- 
zem warunek, aby kosztem skarbu wojskowego 
utrzyiaywane były w dobrym stanie te właśnie 
wały forteczne, których zburzenia żądała. Dyrek- 
cya inżynieryi widząc, iż od delegatów nie uzyska 
czego pragnie, postawiła na następnem posiedze- 
niu komisyi trzy żądania do Rady miejskiej. De- 


staje, a ztąd ogromna liczba chorych, dochodząca 
wedle wiadomości urzędowych do 40.000. — Wezo- 
raj przez dzień cały czaty nad ujściem Elby nie 
dostrzegły nieprzyjacielskich okrętów. Niepewność, 
co flota przedsięwziąźć zamyśla, bardzo tu niepo- 
koi. W skutek wycięcia szwadronu huzarów 16go 
pułku ze Szlezwiku, powołano ludzi do skompleto- 
wania pułku. 

Wieści o zebrać się mającym kongresie Słowian 
w końcu tego roku, na którym rokować chcą nad 
sporem bratobójczym między Rosyą a Polską, 
zwróciły uwagę Niemców, zwłaszcza, że myśl do 
tego zjazdu wyszła z Petersburga. Zamierzają 
utwierdzić Polaków w niechęci brania udziału, 
chociaż Czesi zamierzają badać środki zasłonienia 
Słowian od potoku germańskiego. P. S... w tej 
myśli przemawia do Niemców, dorzucająe, że Czesi 
podkopując byt monarchii, zgubią własną naro- 
dowość. KESS 

W ciągłej styczności z krajami zaatlantyckiemi 
Hamburg odbiera bezpośrednie wiadomości z Bom- 
baju. Ostatni parowiec przybyły z Bombaju do 
Suez, poczekawszy na rozkaz witekróla dwa dni, 
przybył nareszcie. Między innemi poczta z Persyi 
donosi: że przed kilku dniami odwiedził Szach 
perski indo-europejskie telegraficzne bióro w Tehe- 
ranie, a kazawszy sobie objaśnić skład aparatu i 
jego obsługę, oświadczył urzędnikom, że został zu- 
pełnie oczarowany tem, co widział. Następnie pro- 
sił inspektora, żeby mu pozwolił telegrafować 0so- 
biście. Gdy się jednak Szachowi nie udało, prosił, 
by mu pozwolono sprowadzić jednego z swoich u- 
czonych. Zezwolono na to uprzejmie, a Szach po- 
lecił swemu telegrafiście wysłać 9 telegramów: 
„Nr 1. do gubernatora Koum. Ile masz pieniędzy 
dla twego pana, Szacha? Odpowiedź: Jeżeli władca 
świata rozkaże, to niewolnik Jego da Mu, co posiade. 
Nr 2. Ile to wynosi? Odpowiedź: 10.000 tomanów 
(4000 fot. szterlingów). Nr 3. Dobrze, Szach zado- 
wolony, przyślij pieniądze! Nr 4. Do gubernatora 
Kaszanal. Chanie, Szach potrzebuje pieniędzy, wie- 
le możesz mu dać? Odpowiedź: Co światło świata 
rozkaże, jest na jego usługi. Mam 5000 tomanów 
(2000 fnt. szterlingów). Nr 5. Za mało. Przyślij 
zaraz 20.000 (8000 fnt. szterlin.), Szach tak chce. 
Nr 6. Do gubernatora w Ispahanie. Chanie, siedziba 
twoja, to kopalnia złota. Co chcesz dać Szachowi, 
żeby się na niej utrzymać? Dają mi 50.000 toma- 
nów (20.000 fnt. sztrl.) za twoją posadę. Mów 
prędko! S.ach osobiście czeka. Odpowiedź: O kró- 
lu królów, znasz moją wierność, mów tylko. Mam 
60.000 tomanów (24.000 fnt. sztrl.) Nr 7. Jesteś 
mądrym Chanie, przyślij pieniądze. Nr 8. Do gu- 
bernatora Szejrazu. Są ludzie o Chanie, co ci Źle 
życzą i twego miejsca żądają. Czy jesteś mądrym 
i szczodrym? Odpowiedź: Gdy przemawia Szach, 
świat drży! Mam 30.000 tomanów (12.500 fat. szt.) 
Nr 9. Mały człeku, jesteś szaleńcem, mogę dostać 
za twoją posadę 50.000 tomanów (20.000 fat. szt.) 
Odpowiedź: Prześlę 50.000 tomanów.* Takiemi to 
operacyami finansowemi dobywają pieniędzy w Per- 
syi. Jeden ranek przyniósł kasie prywatnej Szacha 
60.000 fnt. sztrl. ze szkatułki prywatnych jego na- 
miestników. Urzędy sprzedają się więcej dającemu. 
Po tej przyjemności przedobiadowej Szach polecił 
się urzędnikom i wyszedł z ogromną grandezzą, 
Minister rosyjski w Teheranie daleko ma pyszniej- 
szy pałac, aniżeli angielski, ze strażą z kozaków 
złożoną, dla tego rząd angielski buduje dla swego 
ministra daleko większy pałac, który 50000 fat. 
szterlingów kosztować będzie. 

Doszłe przez Point de Galle wiadomości telegra- 
fem z Chin bardzo groźne. Chińczyków zawziętość 
na Europejczyków wzrasta z każdym dniem. Oba- 


Lwów 19 paźdz. Gazeta Lwowska dowiaduje 
się, że nadszedł do Liwowa z Wiednia statut dla 
miasta Lwowa uchwalony przez Sejm, a przez 
N. Pana pod d. 14 bm. sankcyonowany. 


Wiedeń 20 paździermka. Pogłoskom krążą- 
cym od dni kilku o spodziewanem przesileniu mi- 
nisteryalnem, zaprzecza bardzo dobitnie Prager 
Abendblatt w tych słowach: „Podczas kiedy po- 
głoski o ustąpieniu kanclerza przez kilka tygodni 
się utrzymujące, pomimo, że się kanlerzowi o tem 
ani śniło, zakończyły się wreszcie cofnięciem się 
uderzających na całej linii, a już zapowiadają w rzą- 
dzie wspólnym nowe przesilenie tj. ustąpienie wspól- 
nego ministra wojny i równocześnie upadek mini- 
sterstwa Potockiego. Fmp. bar. Kuhn wziął urlop 
na czternaście dni; fakt ten, jak się zdaje, dał po- 
wód do wieści o jego ustąpieniu. Ministerstwo zaś 
hr. Potockiego nie dało najmniejszego powodu do 
tych pogłosek, urzęduje ono ciągle, i jak się zdaje 
charakter swój parlamentarny w tem pragnie oka- 
ząć, że ustąpi tylko w skutek ewentualnego orze- 
czenia zgromadzonej Rady państwa.“ 

Nie zapisywaliśmy na tem miejscu powyżej przy- 
toczonych wieści, nie są one bowiem uzasadnione 
w sytuacyi politycznej. Rada państwa zbierze się 
dopiero 7go listopada, a chociażby nawet przypu- 
ścić, że ministerstwo hr. Potockiego w całym swym 
składzie otrzyma wotum nieufności ze strony wię- 
kszości Rady państwa, do czego oczywiście bardzo 
daleko, to i tak przed zebraniem się Rady pań- 
stwa o przesileniu ministeryalaem mowy być nie 
może. Zresztą ministerstwo przez odroczenie Rady 
państwa i rozpisanie wyborów bezpośrednich w Cze- 
chach zbliżyło się do zapatrywań stronnictwa kon- 
stytucyjnego, które jeżeli zrozumie własny inte- 
res, nie będzie sobie życzyło upadku całego mini- 
sterstwa, ale owszem starać się będzie o jego 
wzmocnienie żywiołami liberalnemi. 

— Odnośnie do pogłosek krążących o wydat- 
kach nadzwyczajnych w budżecie wojennym, na 
których pokrycie mają delegącye potrzebne wymy- 
Ślić fundusze, oświadcza Ung. Lloyd, że wydatki 
te wyniosą 45 milionów. Kwota ta nie zawiera w 
sobie wydatków na przygotowania wojskowe pod- 
czas ostatnich wypadków wojennych, ale w sumie 
tej zamieszczone są także koszta powstania dal- 
mackiego, odbudowania niektórych twierdz w Dal- 
macyi i prawdopodobnie koszta założenia oszań- 
cowanego obozu pod Krakowem. Sprzedaż koni w 
ostatnich czasach zakupionych zmniejszy znacznie 
tę sumę. 3 

— Dziennik wiedeński Neues Fremdenblatt zo- 
stał wczoraj z polecenia prokuratoryi skonfiskowa- 
nym, za artykuł wstępny o wyborach w Czechach 
p. n. Neues Kunststück der Regierung. 


W skutek szybkiego posunięcia się korpusu je- 
nerała Tann otrzymano wczoraj ponowne zwycię- 
stwo. Szybkie zniknięcie francuskićj armii połu- 
dniowćj po bitwie pod Artenay naprowadzało na 
domysł, iż komitet obrony krajowój wszystkie 
siły, jakiemi rozporządzał, nagromadził w tem 
miejscu. Gdy jednakże ten korpus bawarski i 22 
dywizya posuwały następnego dnia marsz swój na 
Orlean, pokazało się, iż pod Artenay walczono 
tylko z przednią strażą nieprzyjaciela, podczas gdy 
główna siła 1ćj rezerwy nie wzięła 10 października 
żadnego udziału w bitwie. Szpice przednićj straży 
korpusu Tanna napotkały dnia 11 rano na znaczne 
masy nieprzyjacielskiego wojska. Okazało się wkrót- 
ce, iż nieprzyjaciel z drugićj strony lasu Orleanu 
przed miastem, pod dobrą zasłoną oszacowań, 0- 
czekiwał ataku. Opanował most Loarą i rozciągał 
sig lewem skrzydłem eż do Beaume. Jenerał Tann 
zbliżył się już o godzinie 1Otój rano na taką od- 
ległość do nieprzyjaciela, iż rozpoczął ogień kara- 
binowy. Korpus nieprzyjacielski pod dowództwem 
jenerała La Motte Rouge, zajmował w swych o- 
szańcowaniach i winnicach, przytykających bezpo- 
średnio do równiny, rozciągającćj się przed Or- 
leanem, jak najkorzystniejsze stanowisko. Składał 
się on z 25,000 regularnego wojska, które zostało 
utworzonem z wszystkich prawie pułków francu- 
skich. O ile dotychczas można było wymiarkować, 
wojska te nie stały nigdy załogą w Paryżu, lecz 
zostały powstrzymane przy rozpoczęciu wojuy jako 
rezerwy nad Loarą i tutaj na sposób tak zwanych 
pułków zostały sformowane w większe kadry. 
Wzmocniono je oddziałem zuawów papieskich, któ- 
rzy z służby rzymskićj przeszli w służbę rządu w 
Tours i 2 lub 3 pułkami gwardzistów ruchomych, 
których, aby uadać im większą siłę, tak ustawio- 
no, iż co piąty lub szósty żołnierz miał zuawa 0- 
bok siebie. Oprócz tego posiadałą armia ta 40 
dział. La Motte Rouge jest jenerałem podeszłego 
jaż wieku, który posiada wielkie zaufanie wojska. 
Francuzi trzymali sią aż do godziny 5tćj po połu- 
dniu, późnićj jednakże cofnęli się ku Orleanowi. 
Ponieważ się już zmierzchało, trzeba było zacho- 
wać największą ostrożność przy ściganiu nieprzy* 
jaciela, zwłaszcza, iż wojska nasze na terenie nie- 
równym miały wielkie trudności do zwalczenia. 
Miasto Orlean zdecydowało się poddać zaraz po 
wpadnięciu pierwszych granatów. Bawarskie 1260- 
funtowe działa, które były już w pogotowiu, “nie 
wzięły adziału. Dworzec i most loarski obsądzono 
natychmiast, ostatni był podminowany, lecz z 


Teatr wojny. 


Bombardowanie Paryża ciągle jest zapowiadane 
przez dzienniki niemieckie, a jednak odkładane z 
dnia na dzień. Widocznie obok, trudności rozpo- 
częcia operacyi problematyczny przedstawiającej 
skutek, powodem zwłoki ostatecznych kroków jest 
ze strony pruskiej nadzieja pokoju. Dla Paryża na- 
stępuje stanowcza kryzys życia lub Śmierci. Jeżeli 
obrona będzie skuteczną, łamiącą szyki nieprzyjacie- 
la, druzgocącą straszne wysilenia mordercze dotych- 
czasowego zwycięzcy, Paryż i Francya mogą jeszcze 
liczyć na wyjście z honorem z niniejszego katakli- 
zmu. Wtedy zapewne i Bazaine, jeżeli traktować 
zechce o pokój, stawi korzystniejsze dla kraju swe- 
go warunki, niżby to dziś uczynić można, gdzie 
jeszcze szansy w wielkiej części są przeciwko Fran- 
cyi. Gdyby bowiem dziś mimo Paryża niechcącego 
się poddać, Bazaine kapitulował w Metz, w razie 
takim zadałby własną ręką cios Paryżowi, uwal- 
niając sto pięćdziesiąt lub dwakroć sto tysięcy woj- 
ska nieprzyjacielskiego z uwięzi pod Metz, któreby 
natychmiast pospieszyły stawić zaporę organizacyi 
wszelkich sił nowych we Francyi, i wszelką dalszą 
obronę uczyniły złudną. 

Wczoraj wypuszczony został na tem miejscu 
przypadkiem raport szefa sztabu jeneralnego pa- 
ryskiego jenerała Schmitza, o wycieczce Francuzów 
w d. 12 b. m. Raport ten, na który powoływa- 
liśmy się we wczorajszym przeglądzie politycznym, 
brzmi następnie: 


Dnia 13 pażdziernika, 8'Ją wieczorem. 


Ruchy znacznych wojsk nieprzyjacielskich były 
nam w ostatnich dniach sygnalizowane, gubernator 
postanowił przeto, aby dziś rąno uczyniła zacze- 
puy. rekonesans dywizya Blancharda z i3go kor- 
pusu, w rozległości od stanowisk Issy na prawo, aż 
do stanowisk Cachay na lewo. 

Jenerał Blanchard podzielił wojska te na trzy 
kolumny, pierwsza (pułk 13) stanowiąca prawe 
skrzydło, działać miała w kierunku Clamart, cen- 
trum (jenerał Susbielle) na Chatillon, lewe skrzy- 
dło (gwardye ruchome z Côte d'Or i Aube) z pał- 
kownikiem Grancey na czele na Bagneux. Ruchy 
te wspierane ciągłym ogniem z fortów Montrouge, 
Vanvres i Issy, wykonane zostały w wielkim po- 
rządku i z sprężystością. 


śśrólestwae Polskie. 


Kijewlanin zamieszcza w urzędowej części na- 
stępującą tablicę przejścia własności z rąk polskich 
w moskiewskie. Podając ją musimy zastrzedz, iż 
podobnie jak na Litwie, część majątków zakupioną 
została przez cudzoziemców, część przez Polaków, 
którym wyjątkowo dozwolono stać na równi z mo- 
skiewskimi kupcami; co w części przynajmniej zmie- 
nić może wypadek na naszą stronę. 
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Na porządku dziennym: wybór członków komi- posiedzenie nadzwyczajne Rady miejskiej, jedynie 1863 r. Majątki tego rodzaju mogą być sprzeda- Í wać do Ferrières, gdzie wtedy była kwatera kró-' stosunkom odpowiednim ulepszeniom. 


przez wojska Marmonta i Mortiera, Miasto było 


l 
Miasto posiada cenne starożytności z czasów zem dowieziono także z Galicyi. 
rzymskich i znaczne pomniki budowlowe, 


rych katedra, z początku 13 wieku pochodząca, | 


Na wywóz do Prus, 


nych opactw na szczególną zasługuje wzmiankę. 
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~ ido 17 złr. a nawet i wyżej. 
Aronike mięjsowwa i Tagraniozka. 


 ryackiemu zrobiło się na rynku Krakowskim wieczorem 
nieco przestronniej; od godziny bowiem 5ej do 7ej, pud- 
czas wydawania dzienników, których główna expedycya 
jest w tej księgarni, nie podobna było dawniej przecisnąć 
się chodnikiem około hotelu pomienionego. Natłok ten nie 
jest bynajmniej dowodem wielkiej liczby czytelników 
dzienników. Przy świetle bowiem latarni na chodniku 
tudzież w sieni hotelu tworzą się grupy ciekawych około 
dwóch albo trzech służących, co biegli w sztuce wy- 
 zwolonej czytania, pełnią dobrowolnie obowiązki publi- 
cznych lektorów. Po iunych sieniach, zwłaszcza, gdzie 
 przekupka stragan swój rozpostarła, tworzą się kluby 
polityczne, a tam oprócz czytania dzienników toczą się 
nzówój nad różnemi kwestyami tegoczesnemi. Sprawa 
konstytucyi austryackiej , Rada państwa, ministrowie, 
kwestya wyborów, stanowisko Czechów, mało kogo zaj- 
muje na tych zgromadzeniach. Wszystkie doktryny cis 
gi translitawskie, cała dyalektyka, na jaką się silą dzien- 
niki w obronie zasad tego albo owego stronnictwa, to 
niewarte torby sieczki u tych klubistów, ale każdy 
huk dział z pod Paryża odbija się dla nich echem aż 
"nad Wisłą, tak czuły mają słuch, tak wrażliwe uczu- 
cie. Nie potrzebujemy mówić, że sympatye ich całe po 
_stronie_Francyi, a Bismark jest niemal synonimem Mu- 
_ rawiewa. TR : 
 —W Towarzystwie „Postęp rękodzielników i prze- 
 mysłowców* rożpoczynają W poniedziałek wykłady po- 
 pularne wieczorne 0 godz. Bej. Pierwszy z nich będzie 

miał poeta Wincenty Pol. 
| —-Hr. Seweryn Mielżyński z Wielkopolski, na- 
desłał do gabinetu archeologicznego Uniwersytetu Ja- 
iellońskiego, zabytki z grobów pogańskich, z Wąbrzyźna, 
‘i Ossowy, kamienne, gliniane, bronzowe i 


wać się będzie bezpośrednio. 


Kolej Tatrzańska. 
Nowy "Targ d. 15 października. 


linią Białe morze ku Czarnemu zbliżającą. 


marzenia. 


częła znaczenia. 
dowice, Sucha, Jordanów, Nowy Targ aż do wsi Białki 


węgierskiej na mocy koncesyi ministerstwa węgierskiego, 
w sierpniu 1869 uzyskanej, poprowadzono ku Popra- 
dowi. Zawieszenie posiedzeń Rady państwa w roku ze- 


po tutejszej. okolicy liczni ajenci innych towarzystw ko- 
lejowych, a snać tatrzańskiej wielce nieprzyjaznych, roz- 
nosili poręczenie niewykonalności takowej. 

Atoli pod koniec zeszłego miesiąca, inżynierowie na 
nowo w stronę naszą zawitali, a zadaniem ich było, 
z roku ubiegłego wytyczne kołki i sygnały poodnawiać, 
by komisyi ministeryalnej już gotowy operat przyspo- 
sobić. 

W r. 1869 prowadzono wytyczną od wsi Białki, a 
przechodząc przez węgierskie osady Jurgów, Podspady, 
przebiegnięto ją obok Ściennic gór tatrzańskich a przez 
wieś Zdzijar, zbiegając na płaszczyzny rzeki Popradowej, 
po której dotarto do miasta Popradu. 

Niemałem było więc zadowolenie, gdy zaniechano 
zeszłorocznego pomiaru na rozliczne trudności do pokonania 
wystawionego, a od Nowego Targu rozpoznano kierunek 
brzegiem Dunajca ku granicy węgierskiej, z czego wy- 
nikło, że trudności, jakie wytyczna na Białkę, Jurgów, 
Podspady nastręczała, nader korzystnie przez wytycznę 
od Nowego Targu, Maniowy, Czorsztynu ominiętemi być 
mogły, a dukt ten kolejowy niemal że bezpośrednio do- 
tykał Szczawnicy, dokąd od Czorsztyna odramie łatwo 
skierowane być mogło. 

Od miasteczka Starej Wsi (Uj Falu) aa czelnym krańcu 
żupaństwa Spiskiego na dzielnicy Magurzańskiej poło- 
żonego, w. dalszem przedłużeniu pokierować zamierzano 
wytycznę na kąpiel siarczaną powyżej Czerwonego Kla- 
sztoru położoną; ztamtąd na Kamionkę, m. Lubowlę, 


Szklane. 

Do tegoż gabinetu złożył p. Henryk Móildner blan- 
ciety starożytnego dyplomu na rycerza zakonu Maltań- 
skiego, oraz 13 monet obcych. 

` — Pojawily się nowe napisy uliczne na miejscu da. 

nych zatartych albo zbrudzonych. Napisy są jasne, 

Wyraźne, lubo mielibyśmy im do zrobienia zarzut pod 

względem pisowni. I tak napis !„Ulica Floryjańska* 
nie zadowolni tych, co piszą „Floryańska* ami tych, 

‘co piszą „Florjańska*. Ważniejszem atoli od tej strony 

ortograficznej, jest strona językowa czyli narodowa na- 

pisów ulic. Nie zapomniano jeszcze wrażenia, jakie 
sprawiły w naszem polskiem mieście utrakwistyczne 
napisy polskie i niemieckie. Te ostatnie znikają teraz 
właśnie przy odnawianiu tablic. Językiem bowiem urzę- 

'dowym tak w kraju jak w mieście jest język polski. 

| — Zwracamy znów uwagę Magistratu na niedbałe 

i skąpe oświetlanie latarń gazowych. Komisya gazowa 

w Radzie miejskiej nie daje wcale znaku życia. 
|. — Na zegarze ratuszowym każda tarcza inną wska- 
zuje godzinę, a żadna z tych tarcz nie zgadza się 
© dzwonem zegarowym. 

 —— W niedzielę na rozpoczęcie nabożeństwa odpusto- 
wego Ś. Jana Kantego w kościele Ś. Anny, odśpiewają 
amatorowie za udziałem muzyki wojskowej podczas 
sz mszę Maschka pod dyrekcyą p. Józefa Blaschke; 

as ofertoryum odśpiewane będzie „Lauda Sion“ 
Cherubiniego. Jak słyszeliśmy, także i następnej nie- 
dzieli na zakończeni wa, mają amatorowie śpie- 
wać podczas sumy. ` 

—. Na zimę wybierają się do Krakowa w odwiedziny 
artyści, Zaledwie zapowiedziany jest tu przyjazd pianisty 
Wieniawskiego z Warszawy, już ze Lwowa dochodzi nas 
wiadomość o przyjeździe p. Wilhelma Czerwińskiego, 
który wrócił tam świeżo z swojego artystycznego objazdu. 

— Gazeta Narodowa będzie miała w listopadzie 
dwa procesa drukowe: pierwszy d. 8 listopada wyto- 
czony przez p. Natana Kallira z Brodów (obwiniony 
p. Platon Kostecki); drugi d. 9 listopada wytoczony 
przez X. Pósochowskiego proboszcza rzym. kat. w Zło- 
czowie (obwiniony p. Bronisław Komorowski); oba o 
obrazę honoru. 

— Z Czerniowiec donoszą do Presse 19go, iż kilka 
dni temu przytrzymano tar jakiegoś 70 letuiego starca, 
ubranego nędznie i niemającego gdzie złożyć głowy. 
Korespondent nazywa go błędnie hr. Bolesław Dien- 
heim Godomski i robi go szefem sztabu glównego wojsk 
polskich i doktorem medycyny. Zapewne z zeznań starca 
pomieszał różne rzeczy z sobą, jak również nazwisko 
jego przekręcił. Może nim być tylko hr. Ferdynand 
Dienheim Chotomski, ojciec Bolesława, podpułkownik 
wojsk polskich, autor wielu . dzieł n. p. Eneidy tra- 
westowanej, który na  wychodźtwie ukończywszy stu- 
dya lekarskie i uzyskawszy stopnie akademickie , tru- 
dnił się przez wiele lat praktyką, a w wolnych chwi- 
lach prześliczne malował akwarelle. Pułkownik Cho- 
tomski wrócił atoli do Warszawy lat temu kilkanaście 
i leczył tam, malował albo “pisał. Teraz miał przybyć 
do Czerniowiec z Włoch, i osłabiony stracił swoje pa- 
piery i rzeczy pođ:óżne. Ta : 

— Dotychćzas nie było sposobności zająć się we 
Frańcyi zmianą godel cesarskich. Pozrzucano wprawdzie 
głoskę N. z koroną, tu i owdzie zmieniono pieczęcie; 
ale jeszcze nie wydano ogólnego nakazu zmiany znaków, 
godeł i napisów, Dopiero od d. 1 listopada mają być 
zaprowadzone wszędzie nowe pieczęcie, nowe znaczki 
pocztowe, nowe znaki. stęplowe i t. d. Godłem republiki 
będzie niewiasta z napisem do koła: „Rzeczpospolita 
francuska , demokratyczna, jedna i nierozdzielna* a: u 
spodu: „wolność, równość, braterstwo*. Pieczęć rządowa 
nosi ten sam napis w wieńcu dębowym. 

— Dnia 20 października pogoda i ciepło; termometr 
od + 09.2 doszedł do -++ 110.9 R. Barometr jeszcze 
opada; rano dnia 21 stan jego był 827.73, termometru 
+ 40,6 R. Wiatr zachodni spokojny. 

— W sobotę dnia 22go października, Śej Korduli 
panny męczenniczki, 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Kraków 14 października. Ruch w handlu zbo- 
żowym poczyna się ożywiać. Jowozy zboża coraz zna- 
czniejsze; na wczorajszą targowicę na Baran dowieziono do 
2500 tysięcy korcy różnego zboża. Nietylko tamtejsze 
młyny, tutejsi kupcy zbożowi, ale także z Prus przy- | ośmiu dniach. Głównie zakupowano zboże na konsum- 
byli poczynili znaczne zakupna. Ceny przecież nie pod- cyę. Najmocniej wzrósł ruch handlowy pod tym wzglę- 
niosły się, pomimo że znaczne przesyłki do Prus wy- dem w Brodach, dokąd dowieziono w ostatnich czasach 
syłają. wielkie zapasy wszystkich główniejszych gatunków zbo- 

Płacono pszenicę od 35 do 43 złp.; żyto od 24 do ża, Zboże dowożone z Rosyi do Brodów nie znajduje 
26; jęczmień od 19 do 22; owies od 12 do 14; proso popytu, gdyż nie jest czyste. Z tego powodu ceny nie- 
od 22 do 27; groch od 27 do 29 zły. j których gatunków zboża stoją o wiele niżej wobec cen 
' normalnych. Obecne wypadki tamujące obrót i komuni- 

„Dowóz na dzisiejszy tmg na Kleparzu był dosyć nie kacyę sprawiają, że ruch w handlu zbożowym nie może 
wielki, bo zaledwo do 1500 korcy wynoszący; tym ra- się podnieść do rozmiarów większych, Morze północne 


zetknięcia się z koleją Koszycko-Bogumińską. 
Niezaprzeczenie poprowadzenie kolei tatrzańskiej wdłuż 
Dunajca powyż oznaczonym szlakiem w każdym wzglę- 
dzie przedstawia tak dla przedsiębiorców jako dla całej 
okolicy, środkiem tejże przerzynającej się, znaczne ko- 
rzyści, które zeszłoroczna wytyczna o tyle zmniejszała, 
o ile przedarcie się z pomiędzy Tatrów nakładało ogrom 
kosztów i budowlę na długie lata przeciągało, a które 


przy tegorocznej wytycznej stają się zbędnemi, 


Lwów 18 paźdz, W ostatnim tygodniu pogoda 
była zmienna, dnie słotne a noce zimne. Od 14go na- 
stąpiły dnie pogodne. W dnin tym mieliśmy po raz 
pierwszy rano mróz. Ceny frachtu były normalne. 

Ruch w handlu towarowym mimo zgubnych wpływów 
obecnej wojny był w ostatnim tygodniu ożywiony. Wobec 
szczupłych zapasów cukru cena artykułu tego poszła 
w górę tak, że za funt płacono 36—38 c. Pomyślny 
rezultat zbioru buraków cukrowych w Czechach i na 
Morawie pozwala spodziewać się rychłego zniżenia 
ceny. W Galicyi udały się tożsamo buraki. Za cetnar 
wiedeński cukru rafinowanego płaci się obecnie w Wie- 
dniu przy kupnie większych zapasów 34—35 złr., Za 
cetnar melisy 32—33 złr. a za cetnar cukru surowe- 
80 20 złr. Przy tegorocznym zbiorze chmielu okazał 
się w Galicyi mierny rezultat, Przyczynił się do tego 
deszcz w ostatnich tygodniach, Ponieważ cena chmielu 
zawisłą jest od urodzaju w Czechach, a ztamtąd pod 
tym względem pomyślne nadchodzą wiadomości, więc 
ceną tego artykułu wynosiła do 40—45 złr. Ponie- 
waż gospodarze użalają się na brak popytu na chmiel, 
a powodem tego jest nieznajomość środków, w jaki 
sposób artykuł ten sprzedać można, więc podajemy tu 
w interesie producentów te firmy, które się zajmują 
kupnem chmielu. W Bawaryi znajdują się następujące 
domy handlowe : i Sioło 

y handlowe: Hein et Heller w Norymbergii, Józef 
Kann, Jakób Kann, J. Ran, Geittner et Rausch (wszy- 
scy w Norymbergii), Kohn w Firth i J. $. Ullmann 
w tem samem miejscu. Z czeskich firm znajdują się 
w Saaz: Józef Śchóffl, Albert Wetzler, bracia Kellner, 
Jakób Abeles, S. Wolf, Jakób Lang, Adolf Mendt, 
Oesterreicher „et Schwager, Leopold Telatko, buacia 
Tauzer, Joachim Lederer i syn, Kasper Danzer et Comp., 
bracia Wirdinger; w Auscha : Benjamin Schwarz, Józef 
Schwarz, Feigel et Epstein, E. Mohl; w Dauba: Albert 
Heller, Abraham Han. W Wiedniu znajdują się nastę- 
pujące firmy: Danzer Kasper et Comp. Taborstrasse 
Nr. 20, Geittner et Rausch, Tuchlauben Nr. 25, H. 
Langer Cirkusgasse Nr. 25, L. Mittner Schmelzgasse 
Nr. 9, bracia Tanzer’ Cirkusgasse Nr, 3, Jan Wasyl 
Plankengasse Nr. 4. — Handel spirytusem upadł zna- 
cznie w ostatnim tygodniu, gdyż popyt był słaby. Za- 
mówienia na czas późniejszy były nieliczne. Za rafino- 
wany olej do lamp płacono w Krakowie 27—27 złr. 
50 c. Nafta prawie zupełnie wyrugowała ten artykuł 
z handlu, z tego powodu ceny są zawsze niskie. — 
I w tym tygodniu wywóz jaj i masła do Prus był 
wielki, Natomiast słaby był ruch w handlu lnu i ko- 
nopi. 

W handlu zbożowym ożywił się ruch w ostatnich 


SBE CZYTA EA FE ASN 


. 


z któ- zakupywano pszenicę, która nawet w cenie podniosła się. 
|  Płacono pszenicę od 9'— do 11:25; żyto od 6:40 
 jakoteż kilka mnićj lub więcćj dobrze zachowywa-, do 6:75; jęczmień zwyczajny od 475 do 5:25, zaś 
piękny gruby nawet do 6'—, owies od 8*25 do 3:50, 
rzepaku nie wielką ilość dowieziono, żądano za korzec 


zj , Dziennik Polski otrzymał telegram z Lipska z do- 
Kraków 21 października. Z przeniesieniem księ- jniesieniem, że dyrekcya kolei galicyjskiej i czerniowie- 
garni Czecha z hotelu Drezdeńskiego ku kościołowi ma- ckiej otrzymały d. 20 b. m. zawiadomienie, iż prze- 


syłka zboża z Galicyi na Mysłowice do Saksonii odby- 


(L. K.) Będzie temu kilka lat z okładem, jak wieść 
rozniosła się po naszej okolicy, że kiedyś tatrzańską 
krainą kolej żelazna bieżeć ma, co zachodnią część Ga- 
licyi od Podgórza na Nowy Targ z częścią północną 
Węgier na Poprad połączywszy, a odramieniem swem 
od Wadowic stacyę Oświecimską ująwszy, stanie się 


Wieść taka dała za hasło, że się poczęły uganiać za 
i przeciw szermujące między sobą zdania, i jak z jednej 
strony rokowano krainie tatrzańskiej dobrobyt, tak z dru- 
giej strony obrzucono ten pomysł mianem urojenia i 
W r. 1868, gdy dzienniki kolej tatrzańską na po- 
rządku dziennym postawiły i rozbierały nawet szlaki, 
któremi kiedyś przebiegać ma, sprawa ta nabierać po- 
W roku zeszłym linię tę od miasta Podgórza na Wa- 


u pogranicza Węgierskiego wytknięto; od granicy zaś 


szłym zdziałało, że sprawa ta nierozwikłana uwięzła, a 


Pławczę, Sabinów, (Zeben) ku Preszowu (Eperies) dla 


CZAS z Soboty 22 Października 1870 


po ZZA O OOO OO W A 


t 
i baltyckie jest znowu blokowane przez flotę francuską, 
koleje żelazne w Niemczech są jeszcze ciągle zajęte 
transportami materyałów wojennych. Nie można tedy 
liczyć na transport regularny, We Francji większa 


cnie pod bronią. Normalnych stosunków spodziewać się użyciom krzyczącym, jakich 


ceny były następujące: pszenica 190 f. 9 złr., Żyto 
170 f. 5 złr. 25 c., jęczmień 158 f, 4 złr. 40 c., 
owies 112 f. 2 złr. 8 c. 

Na targowicach zamiejscowych były ceny następu- 
jące. Bochnia: pszenica 190 f. 9 złr. 50 c., Żyto 
180 f. 5 złr. 50 c. do 6 złr., jęczmień 158 fan. 5 
złr. — c, owies 112 fun. 3 złr. 30 e. Obrót wzmógł 
się znacznie po upływie świąt żydowskich. Wywóz do 
Prus mierny. Tarnów: pszenica 190 fun. 10 złr. 25 
c., żyto 180 fun, 6 złr. 15 c., jęczmień 156 f, 5 
złr. — c, owies 118 f, 8 złr. 15 c. Przy słabym 
popycie kupowano prawie tylko na komsuncyę. Tylko 
mniejsze partye pszenicy i żyta wysłano do Prus. Dę- 
bica: pszenica 190 f. 9 złr. 60 c., żyto 180 f. 6 
złr. 20 c., jęczmień 156 f. 5 złr, 80 c., owies 112 
f. 2 złr. 70 c. Na żyto popyt był wielki. Rzeszów: 
pszenica 170 f, 10 złr. — c., żyto 180 f. 5 złr. 70 ©., 
jęczmień 156 f. 4 złr. 60 c., owies 112 f. 8 złr. — c. 
Na targ przywieziono mało zboża, popyt był słaby. 
Tylko na rzepak był wielki popyt. Za rzepak 170 f, 
płacono 15 złr. Przemyśl: pszenica 190 f. 9 złr, 
20 c., żyto 180 f. 6 złr., jęczmień 157 f. 4 złr., 
80 c., owies 112 f. 3 złr. Zboże kupowano tylko na lo- 
kalne potrzeby. Wywóz słaby. Złoczów: pszenica 
190 f. 8 złr., — Cy żyto 180 f. 4 złr. 60 c., jęcz- 
mień 156 f. 3 złr. 90 c., wies 108 f. 2 złr. 50 ©. 

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono w ubie- 
głym tygodniu koleją lwowsko -czerniowiecką 1,100 
sztuk, które odwieziono zaraz dalej do Oświęcimia. Z 
tutejszego targu odstawiono na kolej 860 wołów. 
(Gaz. Lwow.) 


komitetu bezpieczeństwa publicznego. 


z Paryża. 


strzelani na mocy wyroku sądu wojennego za po 
5 rozumiewanie się z nieprzyjacielem. 

— Wkrótce zjedzie się w Kijowie komisya techni- 
czna, złożona z reprezentantów rządu rosyjskiego i au- 
stryackiego, w celu oznaczenia punktu, w którym na- 
stąpić ma ewentualne połączenie kolei żelaznej idącej 
z Kijowa do Brześcia z koleją lwowsko-brodzką, tudzież 
w celu skreślenia regulaminu dla służby przy ruchu. 
Komisyi tej przewodniczyć ma prezydyum ©. k. mini- 
sterstwa galicyjskiego. 


otrzymanego, Gazette de France donosi, że Lau 
rier udał się do Anglii, gdzie starać się ma o po 
życzkę. 


— 

Oświęcim 14go października. (Targ na woły.) 

Przypędzono na targ 530 sztuk wołów galicyjskich, 
720 z Besarabii, 370 z Mołdawii i 1620 sztuk z Rosyi. 

Płacono za sztukę 450 funtów ważącą po 181 złr., 
za sztukę 500 funtów ważącą po 150 złr., a za sztukę 
575 funtów ważącą po 181 złr. 

Za cetnar od 381, złr. do 35 złr. 

Sprzedano w okolicę 15, do Szląska 100, do Morawy 
670, do Czech 160, do Prus 45, do Wiednia 590 sztuk. 

Posłano niesprzedanych 40 sztuk do Wiednia. 


serwowany. 


wiirzburskim. 


Andrychów 18go października. 

Pszenica 5'05, Żyto 3-95, jęczmień 3-15, owies 1:80, 
ziemniaki 1:15, siano, 1:55, konicz 1:85, słoma 1:40, 
drzewo twarde 7:50, miękie 6-30, funt mięsa 20 cent. 


Gorlice 18go pażdziernika. 

Pszenica od 5'20 do. 5:40, żyto od 3:30 do 8:50, 
jęczmień od 240 do 2'60, ziemniaki 1-40, siano —'80, 
słoma 1'20, funt mięsa 14 cent., drzewo twarde 7:20, 
miękkie 5*—. 


północnego. 


Wiedeń 17go października. (Targ wołowy). 

Przypędzono na dzisiejszy targ 1691 galicyjskich, 832 
węgierskich i 387 krajowych wołów. 

7% tych zakupiono przez rzeźników wiedeńskich 1653, 
przez rzeźników z prowincyi 1072. Wysłano niesprze- 
danych na prowincyę 185 sztuk, 

Waga jednej sztuki wynosiła od 350 do 675 funtów. 

Płacono za sztukę od 181 do 222 złr. 50 e., a za 
cetnar od 28 do 85 złr. 25 c, 


tam nie chce poświęcić Alzackich współobywateli. 


prezesa izby hadlowej w Lyonie Arles- Dufour 


stawy układów są oznaczone, choćby nawet stano- 
wczy pokój nie uzyskał obustronnej zgody. Wsze- 


ŻEZŻLZLSLŁLC OOOO DO OOOO COZ OOOO LG 
Przyjechali do Krakowa od 20 do 21 października. 


HOTEL SASKI: Waleryan Śmidowicz nadporucznik 
od ułanów z Bochni, Jan hr. Stadnicki właśc, dóbr z 
Galicyi, Michał Romer właciciel dóbr z Galicyi, Regina 
Schulbaumowa z familią z Tarnopola, Antoni Horodyski 
z Warszawy, Ksawery Jodko właściciel dóbr z Wołynia, 
Jan Kącki kupiec z Chrzanowa, A, Nowiński kupiec 
z Kongresówki, B. Szermer prof. z Kongresówki. 

HOTEL DREZDENSKI: Jadwiga Straszewska właś. 
dóbr z Galicyi, J. Kadisch kupiec z Berlina, L. Ba- 
rasch kupiec ze Lwowa, A. Komorowski właściciel dóbr 
z Galicyi, Henryk Schopf z Mysłowic, Herman Fischer 
z Katowic, Klementyna Puchałowa z Warszawy. 

HOTEL POD ROŻĄ: Wincencya Śmiałowska z córką 
wł. dóbr z Kongresówki, F. W. Lubowski kupiec z Gli- 
wic, Eleonora Hinitschowa z Rosyi, Michał Kaczkowski 
z familią z Tarnowa, Michalczewska właś. dóbr z Kon- 
gresówki, Brzeska właśc. dóbr z Kongresówki, Włady- 
sław Cywiński właściciel dóbr 2 Baranowa, L. Fuksi- 
kowa z Galicyi. ; 

UE SZGRE BOZE CZWORO SE E EAE ETS 


Przegląd Polityczny. 


wersalski do Standarda telegrafuje, że bombar- 
dowanie Paryża nie zacznie się przed 10 
dniami. 


gotówki banku francuskiego i zabezpieczenia wy- 
płacalności kuponów renty. 

Florencya 19 paźdz. 
biony przez państwa neutralne, został odrzucony 
tak ze strony pruskiej jak francuskiej. Główną 
trudność stanowi zawsze kwestya odstąpień terry- 
toryalnych. Inna propozycya ma wyjść od państw 
neutralnych jutro albo pojutrze. 


Wniosek pokoju zro- 


we Florencyi. Prusy uznają, iż rząd włoski nie- 
przestaje zachowywać ścisłej neutralności. 


podstawę rokowań pokojowych sprostowanie gra- 


ville. 


Depesze Telegraficzne sza ustawę wyborczą dla prowincyj rzymskich; ma- 


p 


Wersal 17 października. (spóźniona z powo- 
du naruszenia linii telegraficznej) Jenerał Se nfft- 
Pilsach wyparł d. 12 b. m. 3,000 gwardyi ru- 
chomej z Breteuil. Przed Paryżem wycieczka 
kilkunastu (mehrere) batalionów francuskich d. 14, 
odparta przez straże polowe i kilka dział 12go 
korpusu. D. 15 nieprzyjaciel pracował nad okopa- 
mi pod Villejuif; artylerya polowa 6go korpusu 
rozpędziła go. Strat nie było żadnych. (podp.) Pod- 
bielski. (12ty korpus saski stoi od północy. Red.) 

Wersal 18 października. Pod Paryżem nic 
nowego. Jenerał Werder donosi: Nieprzyjaciel 
stojący przedemną za zbliżeniem się wojsk naszych 
cofnął się na Belfort i kolejąna Dijon (w Bur- 
gundyi). Kolej żelazna z Versoul do Belfort 
jest przez nas przerwaną. Mieszkańcy oswobodzeni 
od teroryzmu, okazują się bardzo uprzedzająco. O- 
koło 500 gwardzistom ruchomym powiodło się w 
okolicy Chateau-Thierry ujść 16go podczas 
napadu wolnych strzelców. (podp.) Podbielski, 

Tours 19 paźdz. (Depesza ministerstwa). Ch a- 
teaudun wzięty został wczoraj wieczór przez 
Prusaków po 10-godzinnej walce. Wolni strzelcy 
igwardya narodowa stawiali bohaterski opór prze- 
ważnym siłom nieprzyjacielskim. 

Tours 19 paźdz. Donoszą z Lille d. 18, że 
przedsięwzięto kroki, aby przyjść w pomoc miastu 
St. Quentin, gdyby znowu na nie miano ude-| 
rzyć. Zapewniają, że załoga z 


się wymiana myśli pod względem kandydatury na 
tron hiszpański. Ponieważ rząd hiszpański wziął 
w tej sprawie inicyatywę, przeto on sam trakto- 
wał co do niej z innemi rządami. 

Fiorencya 20 paźdz. Mazzini ma udać 
się do Francyi, a potem z polecenia rząda fran- 
cuskiego starać się o poparcie sprawy Francyi w 
angielskich klubach. 

Fiorencya 20 paźdz. Gaz. uffiziale ogłasza 
ustawę gminną 1 prowincyonalną na kraje rzym- 
skie, tudzież dekret stanowiący, że powiaty Rzym, 
Viterbo, Frosinone, Velletri i Civitavecchia tworzyć 
mają prowincyę rzymską. i 

Rzym 20 paźdz. Papież wydał encyklikę do 
biskupów, W której ponownie protestuje przeciw 
niesprawiedliwemu zaborowi krajów rzymskich, i 
wzywa biskupów, aby nakłaniali monarchów i lu- 
dy do dania moralnej i materyalnej pomocy. Arcy: 
biskup turyński Riccardi umarł. 

aonstaatynopol 19 paźdz. La Turquie 
dowodzi, że polityka zdrowa Turcyi nakazuje jej 
przymierze z Austryą i Niemcami, do czego oba te 
państwa są skłonne. Wobec tego i przyjaźni z An- 
glia, Rosya będzie bezsilną na Wschodzie, 


Prusacy zostali rozpędzeni, 


Brukselia 19 października. Język dileai! 
ków wychodzących w Tours coraz jest natarczy- 
wszym dla rządu. La France zamieszcza energi- 
czną protestacyę przeciw rządowi, który naraża 
część ludzi zajmujących się handlem znajduje się obe- pomyślność Francyi; dalej protestuje przeciw nad- 
się dopuszczają pre- 
tedy nie można przed zawarciem pokoju. — Loco Lwów |fekci i komisarze, tudzież przeciw przesadnemu 

mieszaniu się władz cywilnych w sprawy wojsko- 
we, przeciw dowolnym aresztowaniom i sumary- 
cznemu zawieszaniu dzienników. La France mówi 
wyraźnie, że takiem postępowaniem, garstka ludzi 
niemających żadnego mandata, chce wyzyskiwać 
ogólną klęskę, aby swoje panowanie zapewnić. 
L'Union ogłasza pismo arcybiskupa w Tours, któ- 
ry powiada, że poniżeniem i upokorzeniem jest 
Francyi pozwolenie, aby Garibaldi przypisywał so- 
bie misyę zbawienia Francyi. Rada gminna Tułu- 
zy podała się do dymisyi z» powodu ustanowienia 


ruksella 19 października. Donoszą przez 
Tours z Paryża z d. 17: Dzisiejsza La France 
wzywa cały kraj do subskrypcyi na poszkodowa- 
nych w Strasburgu. Konsul Lefebvre wysłany 
został przez Favra balonem do księcia Metter- 
nicha w Tours. Sekretarz poselstwa amerykań- 
skiego otrzymał od Prusaków przepustkę i wyjechał 


Bruksella 19 października. La Liberté skar- 
ży się na zmyślone doniesienia zwycięskie. Rząd 
postępuje w tym względzie za tradycyami dawniej- 
szych gabinetów. Od trzech miesięcy pojawiają się 
ciągle same zwycięskie raporta; a jakkolwiek bo- 
lesną jest rzeczywistość, nie powinniśmy taić pra- 
wdy. Według doniesień z Tours, rząd w razie 
niebezpieczeństwa przeniesie się do Bordeaux albo 
do Tuluzy. Castelbajac i Cartier zostali roz- 


Bruksella 19 paźdz. Według telegramu tu 


Bazylea 19 paźdz. Korpus 14ty Werdera ma 
się zwrócić na Langres i Vesoul. Pochód na Lyon 
ma być na teraz wstrzymany. Armia jenerała Tann 
ma obsadzić linię Loary, przez co wojska francu- 
skie nie będą mogły iść na odsiecz Paryża albo 
Metzu. Linia Loary i wyżyna Langres dają wy- 
borne stanowisko obronne przeciw najazdowi od 
południa. Tym sposobem północ od południa była- 
by odciętą. Ze strony pruskiej uważają Belfort za 
trudny do zdobycia; ma on być tylko Lateraz ob- 


Monachium 20 paźdz. Proboszcz katedralny 
Dr Reissmann zamianowany został biskupem 


£ipsk 19 października. Do Deutsche allg. Ztg 
donoszą z Berlina: Bezzasadną jest pogłoska o ro- 
kowaniach pokojowych. Bombardowapie Paryża 0- 
ciąga się jeszcze kilka dni, gdyż z powodu złych 
dróg jeszcze nie wszystek materyał oblężniczy jest 
na miejscu. Podróż ministra skarbu Camphau- 
sena do głównej kwatery, zostaje w związku z 
uporządkowaniem kwestyj finansowych ze względu 
na przystąpienie państw południowych do Związku 


Kassel 20 paźdz. Zamek Bellevue przyrządzo- 
ny został dla Cesarza Napoleona na pobyt zimo- 
wy i ma być już temi dniami przez niego zajęty. 

Tryest 19 paźdz. Triester Ztg zamieszcza do- 
niesienie z Paryża w liście balonowym, z 13go 0- 
trzymane, że Paryż zaopatrzony jest obficie w ży- 
wność i może całe miesiące stawiać opór; nikt 


Londyn 19 paźdz. Dzienniki ogłaszają pismo 


wzywające Anglię do użycia wpływu swego na 
rzecz pokoju. Times zapisuje pogłoskę, jako pod- 


lako pogłoska nie sprawdziła się. Korespondent 


do 15 


Londyn 19 października. Dyrektor minister- 
stwa Laurier przybył z Tours w celach finan- 
sowych, a mianowicie względem zabezpieczenia 


Klorencya 19 października. Zmyśloną jest 
pogłoska, jakoby Prusy z powodu „wyjścia Gari- 
baldczyków do Francyi miały robić przedstawienia 


Fiorencya 16 paźdz. Zapewniają, że pań- 
stwa neutralne proponują stroaom wojującym za 


nicy reńskiej wraz z zneutralizowaniem Stras- 
burga i zburzeniem fortyfikacyj od Metz do Thion- 


Florencya 19 paźdz. Dekret królewski ogła- 


ją one wybierać 14 deputowanych. Król jedzie w 
piątek do Gallarate, gdzie będzie obecny na Ćwi- 
czeniach wojsk. Zaprzeczają z dobrego źródła, aby 
między Włochami a innemi gabinetami odbywała 


i Verdun zrobiła! Pruska Provinzial Correspondenz pisze: „Pogło” | 
szczęśliwą wycieczkę. Po bezskutecznym szturmie, ski o pośrednictwach pokojowych, jakie miały być | 
świeżo przedsiębrane w głównej kwaterze królew- į 


ż £ 


skiej ze strony państw neutralnych, winny być o- 
strożnie przyjmowane. W każdym razie wszelkie 
mogące się zdarzyć kroki pokojowe, muszą prze- 
dewszystkiem zmierzać ku temu, aby przywieść 
Francuzów do zupełnego uznania potrzeby zawar- 
cia pokoju i tymczasowego przyjęcia nieuniknionych 
podstaw możebnego pokoju.* 

Wyrazy te przetłomaczone na język zrozumiały, 
znaczą: Prusy wtedy dopiero przyjmą pośrednictwo 
ofiarowane sobie przez państwa neutralne, kiedy 
pośrednik uzyska już wprzódy od rządu francu* 
skiego przyrzeczenie gotowości do zawarcia poko- 
ju i pewaość co do waranków przyjmowalnych przez 
Prusy. Powyższe wyrazy organu. urzędowego pru- 
skiego odnoszą się do tego, że rząd francuski od- 
rzucił warunki, na które już poprzednio rząd pru- 
ski przystał był. Rząd pruski mie chce się więc 
powtórnie narażać na odrzucenie propozycyj przez 
siebie przyjętych. 

W głównej kwaterze pruskiej w Wersalu odby- 
wa się w tej chwili wielka narada ministrów ba- 
warskich, wirtemberskich a po części i badeńskich 
względem ostatecznego ułożenia się eo do wejścia 
krajów połudaiowych do Związku niemieckiego. 
Przybył tam również minister pruski skarbu Camp- 
hausen, a jak głoszą z Berlina względem ułożenia 
punktu co do wynagrodzenia wojennego ; nam się 
zaś zdaje, że względem ułożenia się co do odrę- 
baości finansowej krajów poładniowych w Związ- 
ku. Bo jak wiadomo, Bawarya zastrzegała sobie 
pewną odrębność w Związku, mianowicie pod wzglę- 
dem finansowym. Układać wysokość wynagrodze- 
nia wojennego byłoby jeszcze zawcześnie, skoro 
jeszcze nie przyszło do zasadniczego przyjęcia 
warunków rozejmu z Francyą. Provinzial Corresp. 
pisze o pomienionym zjeździe ministrów w Wersalu, 
że rezultat ich narad będzie przedmiotem parla- 
mentu mającego się zebrać w listopadzie. — 

Prov. Corr. donosi, że. przed Paryżem przygo- 
towano już wszystko do bombardowania warowni. 
Działa oblężnicze „zapewne“ wszystkie już tam 
stanęły mimo wielkich trudności przewozu, a nie 
minie może tydzień, zanim artylerya niemiecka 
rozpocznie swoje dzieło zmiszczenia w całej roz- 
ciągłości. Co do Bazaina i jego wysłannika jene- 
rała Boyera, urzędowy teu dziennik pruski nie 
chce powiedzieć, czy układy miały za cel kapitu- 
lacyę Metzu, i radzi — czekać. Co znaczy, że u- 
kłady nie doprowadziły do niczego. 

Osobliwa polemika wytoczyła się między rząda-. 
mi francuskim i pruskim, bo nie odnosi się do bie- 
żącego stanu rzeczy, lecz jest natury historyozo- 
ficznej. Hr. Bismark w nocie z d. 1 bm. odpiera- 
jąc zarzut Favra, jakoby pragnął sprowadzić Frau- 
cyę do roli państwa drugiego rzędu, dowodził, że 
Francya mało co straci, pozbywając się Alzacyi i 
Lotaryngii w porównaniu z tem, co zyskała przez 
zabór Sabaudyi i Nicei. Na notę ową odpowiada 
delegat Favra w Tours, Chaudordy notą pod d. 10 bm., 
dowodząc znów, że Francya tylko do r. 1789 robi- 
ła zdobycze, a od tego czasu prowadzi tylko woj- 
ny w celach cywilizacyjnych. Jużby czas było wy- 
rzec się tego misyonarstwa orężnego, na które za- 
równo chorują Niemcy jak Francya. Zdobyła Fran- 
cya przed dwoma wiekami Alzacyę i Lotaryngię; 
zdobyć ją teraz chcą Prusacy, nie dla misyonar- 
stwa, lecz że mają po temu siłę. To samo byłaby. 
zrobiła Francya zaborem Belgii i Palatynatu; to 
samo robili Prusacy zawsze, począwszy od krzy- 
żackich czasów, w wojnie 7miołetniej, w rozbiorze: 
Polski, w wojnie duńskiej i teraz. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Użasu:, 


%iedeń 21 października (pryw.). 


prowadzenia ich. : 
Berlin 21 października (pryw.). Jenerał Bo- 


Burnside, aby na podstawie kapitulacyi Metz, 
przywieść do skutku przedugodne punkta pokoju, 
rozbiły się o opór rządu paryskiego. 


strony mała. (podpis.) Blumenthal. x 
Tours 20 października. Otrzymano z Paryża 
wiadomość balonem z dnia 19go. Prusacy uderzyli 
zeszłej nocy ma reduty około Hautes Bruyères i 
Bicćtre, ale po walce tam dwu, a tu trzechgo- 
dzinnej zostali zwycięzko odparci. ZĘ 
Tours 21 paźdz. Paryski Journal officiel z d. 
18go b. m. ogłasza odpowiedź Juliusza Favre na 
okólnik Bismarka tyczący się widzenia się ich 
obu wFerritres. Favre mówi: Dobrze, iż Francya wie, 
jak daleko idzie ambicya Prus; nie poprzestają one 
na zdobyciu dwóch prowincyj, lecz zmierzają zimno 
i systematycznie do zniszczenia nas. Dla Francyi 
idzie kwestya: być albo. nie być. Ofiarując Francyi 
pokój za cenę trzech departamentów, żądano od 
niej shańbienia się. Odpycha to Francya; chcą ją 
więc za to Śmiercią ukarać, Takie jest położenie 
rzeczy. Gdyby Francya była pokonaną, to jeszcze 
w nieszczęściu pozostałaby wielką. Może potrzeba 
było Francyi, aby przeszła. przez najcięższe do- 
świadczenia, z których wyjdzie przecbrażoria. 


Kursa. Wiedeń 21 paźdz., godz. 2 min. — 
50, zjedn. dług państwa banku 57.10. — Zjedn. 
dług państwa w srebrze 66'80. — Losy z r. 1860 
93:40. — Akcye banku 713, — Akcye kredytowe 
257:40,— — Londyn 12340. — Srebro 122—, — 


1864 116.75. — Akcye franco - austr. 100*75. - - 
Napoleony 3:87. Akcye kol’ gal. Karola Ludwika 
241-—.— Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 195:50, — 
Akc. kol. północ. - wsch. 15875. — Akcye banku 
związkow. (Vercinsbank) 95.—' — Akcye banku 
jeneral. 756—. — Renta w srebrze 66:85. - Oblig. 
indemniz. ga. 72—. — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 13450. — Akcye anglo. banku 218 25, 
Akcye kol. cządow. 392'— - — Akcye kol. siediv, 
166.—.-- Akcye kol. Rudolfa 162'75.— Ake. kol. 
Pardubic. 169.75. — Akcye kol. północ, 211-50,— 
Tramway 156-80.— Akcye banka budowy 56'25,— 


169'50. — Akcye banku Auglo -węgierskiego 84,50. 
Usposobienie giełdy: stalsze. 


poz m z e E E E e a n aa 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR 
śmłami Młabukarnwęt”. 


oma — — 


yer opuścił Wersal; układy spełzły na niczem. 
Bazaine domagał się wolnego wyprowadzenia 
wojsk z Metz wraz z bronią. Usiłowania jenerała 


kadowane. Wiele jeńca wzięto. Strata z naszej 


4 21 Rząd za- 
niechał stawiania kandydatur rządowych z wię- 
kszej własności w Czechach, nie mając nadziei prze- 


Wersal 19 października (urzędowa). 22ga dy-- 
wizya armii Królewicza uderzyła wczoraj pod Cha-- 
teaudun na nieprzyjaciela liczącego około 4,000 
ludzi, pobiła go i wzięła szturmem miasto zabary- 


Dukat 5.93.— — Lombardy 17420, — Losy z roku 


ta 


Akcye kol. wschod. 89 75—, Akcye kolei Alföld, 


4 CZAS z Soboty 22 Października 1870. 


-RRI aaa 


| p R Oblisacye premiowe m. Bukaresztu 
Drukarnia „CLANU“ w Krakowie 


na 20 franków. 


Urzędowych ciągnień 6 do roku w Gotha, 
a najbliższe 


dnia 4 Listopada r. b. 


przy ulicy Różannćj i ś. Scholastyki, 


zaopatrzena w znaczny zapas czcionek najnowszego kroju, z wydoskonalonemi pra- 
sami pospiesznemi 1 ręcznemł i w najprzedniejsze farby, tak do dzieł illustrowanych i ;, ? 
jak i druków kolorowych, z następującemi wygranemni: 


posiadając przytóm 1 na 100.000 franków w złocie, 1 na 25.000, 


WIELKI SKŁAD PAPIERU i-na 6,000, 5. po 1-000, 10 pa.500- 20 po 100, 


| 100 po 50, i 1.259 po 20 franków. 
z pierwszych papierni, tak krajowych jak i zagranicznych, któren po zwykłych cenach fabrycznych policza, 


Wyciągnięte Obligacye wypłacone będą bez k osztów 
w Berlinie, Wrocławiu, Lipsku, 
Hamburgu. 


Oryginalnych Obligacyj nabyć można u wszystkich Weks- 
larzy po dziennym kursie, 


poleca się Szanownćj Publiczności z wykonaniem wszelkich w tym rodzaju robót, a mianowicie: drukuje broszury, dzieła 

różnćj treści, od najskromniejszych wydań aż do zbytkowych i ilustrowanych — czasopisma — tabele — rejestra gospo- 

darcze — cenniki — cyrkularze kupieckie i fabryczne — blankiety — odezwy — okólniki — afisze, tak czarno jak i kil- 
koma kolorami — karty pogrzebowe i t. p. i t. p. 


g~ po najumiarkowańszych stałych cenach. "FR 


~ Przy zwróconćj obecnie uwadze na stan oświaty ludu wiejskiego, poleca się z wykonaniem wszelkich broszur, pojedynczo lub peryodycznie j i ieni zi i ; 
wychodzić mających, ręcząc za piękne i szybkie onychże wykonanie. | md "RJ FIBRE zk jeńca” 
2 Stycznia 1871. (1561-1-5) 
CAEI ASE E E SEE A TAE A TK E SER 


KELLER i ALT w W 


DF Łaskawe zamówienia przyjmują się w biórze Administracyi „Czasu“ przy ulicy Różannćj i ś. Scholastyki każdodziennie od godziny 
7 rano do 7 wieczór. 


— SUSZA R: 
Handel bard RE: potworow i: 


iedniu. 


Wytworne Doskonałe Drbrze watowane 


Futro mlastowe Ubiory męzkie 

45 ztr. | A n ' Palto Zimowe 
z © 18złr. 

Prawdziwe sied- „Kellera 1 Alta, ' 


miogrodzk ie [gegenüber dem Freihanse Wyborowe 
Ecke der Paniglgasse. 


Futro podróżne cenna seanco. Palto zimowe, 


Z wysładan.i 8z0p0- Ubiory nieodpowiednie najmodniejszego kroju 
wemi rzyjmują się bez tru- 
przyjmują się s 

40 złr. dności nupowrót. 30 złr. 


T Przyjmując napowrót bez trudności każde nieodpo- 
wiednie ubranie, zapewniamy najrzetelniejszą i najsu- 
sumienniejszą obsługę. (1445-7-) 


Keller i Alt, 


majster krawiecki i p siądacz nagrody rządowej. 


| mm Hauptstrasse N, 11. 


, 


nia każdego czasu lub też > ET | 
D E ad LGA W 


CIE ZAKŁAD ZAOPATRZENIA. 


Bliższa wiadomość w Handlu K. Bartla 
w Krakowie, Rynek Główny pod L. 14. 
(1554-3) 
Urzędnik gospodarczy, “aeos 
i Stan majątkowy z dniem 30 Czerwca 1870 zdr. 18,230.291 c. 25 
„4 Z tego ulokowano na hipotekach . . « - '«: „ 14,319.563 „ 61 
W Obligacyach indemnizacyjnych . . . « «, 240.880 ,. 50 
W Obligacyach pierwszeństwa srebrem. - -.,, 134.987 „ 50 


służbie, mówiący po polsku, czesku i niemiecku 
katolik, tak w prowadzeniu książek jako też i 
w gospodarstwie rolnem dokładnie obznajomio- 
ny, poszukuje posady od A Kwietnia 1871. 
Zgłaszania uprasza nadesłać pod znakiem Ww. 
8. RG4, poste rest. Freistadt, na Szląsku Pr. 
(1546--2) 


KELLER i ALT w Wiedniu. 


Wstrzykiwanie 
Galeną 


leczy bez bólu w trzech dniach 
każdy wyciek rury moczowej, 


Administracya ma zaszczyt zwrócić na to uwagę, że nowe wkładki i dopłaty, 
o ile te mają być jeszcze ważne za rok 1870, 


najdalej do 45 Grudnia r. b. 


tak powstający, jak i rozwi- Ces, król j 
nięty, a nawet zastarzały. kasie Zakład Wiedni Kai | KAR . | o wyłącznie uprzyw. 
A a w kasie Zakładu w Wiedniu (Graben, Sparcassagebäude) $ź prawdziwy ślepi OCZYSZCZONY 
Austryacko- Węgierskiej u lub w jednej z Komandyt na prowincyach złożone być winny. 01 í Wy ( b i i 
Wilhelma Maagera >| Olej tranowy z watroby miętusowej 
w Wiedniu, się, że stósownie do statutów a Wilhelma Maagera di Wiedniu. 


| 3 Najczyściejszy, najlepszy, najnaturalniejszy i znany jako najskuteczniejszy środek 
procenia tylko okrąg ły ch kwot dopisywane ra cierpienia piersi i płuc, n Skrofuły, wydzady 
bedą do wkładek 3|skórne, choroby gruczołów, osłabienie i t. p. flaszka 

ędą 9 po M zł., albo w moim składzie fabrycznym w Wiedniu, Bäckerstrasse N. 12 (5) 

R , z 4 À , og |»lbo też w znaczniejszych Aptekach i Handlach korzennych monarchii prawdziwy 
a tem samem jest interesem biorących udział, aby swe wkładki, o stanie których do nabycia, pomiędzy innemi u następujących firm: i 


. s ś . ge - MEET YI? 2 G lewski, J. Tı - i: . i 
Administracya udziela najchętniej wyjaśnień, KP) |” pme rara E NEA heca = Ere a. renan tapiso. 
, P 1 


Backerstrasse N. 12. 


Cena za flaszkę z przepisem 


użycia złr. 5'70. 
(908-18 24) 


> Posiadaczom częściowych wkładek według dawnych statutów przypomina 


Esency a rumowa . J. N. Walter, kupiec. n M. Nowicki, aptekarz. - 

a . 1 . . CJ a> > A 5 4 p . 
t / cni 7 6 D : A. Berliner, Rucker, aptekarze M ; i 
Po wieloletnich próbach, udało mi się corocznie małemi dop Tatami do naj bliższej przez 10 5) | Markiewicz i Wojczyński, kupcy. M TEREE Ar > Sahala man; koi > 
nareszcie sporządzić Esencyę ru- podzielnej sumy powiększali. taj) | W Brodach: M. 8. mna Ai w N. Sączu: 8. Lichtmann, kupiec. 
mową, która o wiele przewyższa g M |w Buczaczu: F, Popowicz i A. Kercel, kup. | w Oświęcimie: J. Grzesicki, aptekarz. 
wszystko, co dotychczas w tym rodzaju Wiedeń dnia 10 Października 1870. S | w Czerniowcach: C. v, Alth, F. Krzyża- |w Przemyślu: F. Nahlik, 5 
Z: wydaje] Mas ` Esen- CYA aG zen żeni 97 „aa ty w pst aoi i Spółka, kup. 
cya taki rum, który do prawdziwego DVI TR ;. ; ; 4 ZNAL eż ny" |w Suczawie: Bracia Josefowits, kupcy. 
najpełniej jest podóbiym, sz 23) A INIS A (4) Janowicz et Assakiewicz, Braciu Taba- | w Stanistawowić: J. Kalmann, Eup. Fard. 


kar, kupcy. Stecher aptek., Chaim Halpern, kupiec 


ogólnego Zakładu Zaopatrzenia. a w Czortkowie: Z. Noss, kupie”. w Tarnowie: J, Czemeryński, aptekarz. 


Jeden funt kosztuje 2 złr. Kupującym 
w Horodence: J. Neuburg, J. Wolfa Synowie, kupcy. 


we większej ilości, odstępuję taniej. 


Praga we Wrześniu 1870. . Mp oku, w Kosaowie: M. Camil, kupiec,” iw Zaleszczykach : J. Kodrębski, kupiec 
ot ZRSBARAKCANABIEMA en KE rze 
ia akas Donon ') Tamże jest także jeneralny Skład dla austryacko - węgierskiej monarchii fab Eks- 
Fabryka sterĵos; eba i Heny) = $ z ° f: A $ mD PMY stodowego Dra Lincka zpadkubierajić w Solkigardcio i Olschowsky ryk Wichs- 
0. P. Dr. mann w Wroclawiu. 1446-3-) 


Jan de Rosenberg, 


: Kurs papierów i pieni Listy zastawne | tądają| płacą ają | płacą | śadają |- płacę ją | piac Pociągi osobow Przychodzę 
Adw 0 kat kraj ow J» j mer 64 Banku nar. ios. | 9u 25| 96 — |Kolci zachodn. o. El. =" 76 | 314 25 | Kol. pół. O.F.loofi.k.m. | 90 — | 89 — | lmperyały rosyjąkis HEA A na kolejach olaa, h. (rano |po poł. 
otworzył Kancelaryę swoją w Frydku | araków 21 paźdz. żądają | 4; galicyjskie 71 50| 70 75| „ Pardubickiej . |170 25 | 169 75| „» » zaloof.w.a.| 87 — | €6 — | Srebra o o nids. 122 40 | 122 15 yo „| rano |po poł. 
à Sreb. pol.st. za 100zł, | 110 5 e: — —| — dniowaj „ f173 20 | 173 — „wsreb. 5$„ „ „| 103 80 | 103 60 | Srebro, ku ony , 122 56 | 122 — s 
na Szląsku.  (1669-1-) 115 6$ gal. zakł.kr.włoś.| 87 75| 87 25 | , icyjskiej . . [239 50 | 239 — | Kol. zachod. Czes. za owe | 2 | — „|tw Krakowie: Iwowski 5.33] 3.26 
93 öf węgierskie. los. | 90 —| 89 75 Qzerniowieckiej |196 - | 195 50 | S00fi.a.w.sr.10Of.w.a. | 92 50| 92 — | Pras, bilety kas, , „| 188% | 18250 D wielicki 8.15] 8.15 
i H 435 5$ kred. austr.|107 75/107 50 | Zol. węg. półn. wsch. |158 50 | 158 — | Kol. połud-pół. niem. =| — | — i wiedeński 9.52 
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3 > ac. W ; , finmań. |169 — RÓ © =: "i 9.53] 3.2 
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dzie. — Propinacya czyni 480 złr. Abi] taa AEA Seti = Klary i z sd 26 aa i. — hiy 95, — 54 50 Austr.Loydfi. odr ROA © | w Brodach: fwenk wię S SEILEAR LI za 
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cenę umówioną odstąpiony. » cmskie » . Kegl 50 ENNE pon p tu’ krakowski 7.33 
SSE s 5 —|-—| , rb 15 —| 14 Kol. Oos. Elt. 5$ za Qesarskie korony . - — — | Listy zastawne nowe | 88 33 | 88 — 5.23 
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